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Patriotyczny Buch OdraJzenia narodowego

Powstań trwałe
formy współdziałania

CORAZ POWSZECHNIEJ toruje sobie w społeczeństwie dro- eyjna powstała również w wo- 
gę zrozumienie, że Patriotyczny Ruch Odrodzenia Narodowe- jeavództwie toruńskim, 
go stanowi wielką szansę budowy porozumienia, a jednocześ- „ n a d a n i e  spo łecznem u ru c h o w i 
nie rozwijania demokracji socjalistycznej. Dojrzewają zarazem p ^ S ^ d z ia ^  w  rozmovvie z ' dz ienni- 
instytucjonalne zręby tego ruchu, powstają trwałe formy k a rz a m i p a p  cz łonek z b o w id
współdziałania Obywatelskich Komitetów Odrodzenia Narodo­
wego z miejscowymi władzami, ogniwami Frontu Jedności Na­
rodu, organizacjami społecznymi.
OTO k ilka meldunków z po­

szczególnych regionów kraju: 
291 komitetów obywatelskich 

działających w woj. przem,.

skim jednoczy w ysiłki blisko 4 
tys. autentycznych społeczni­
ków. W regionie tyra powoła- It5m nam  bow iem  zależy na prze-

W arszaw y em e ry t, S te fan  Derech 
—podnieść p o w in n o  jego  rangę ja k  
i  s ilę  o d d z ia ływ a n ia . Zresztą na te ­
re n ie  d z ie ln ic  i  w ie lu  o s ie d li w a r­
szaw skich" w y tw o rz o n y  Już został 
k o rz y s tn y  k lim a t d la  dz ia ła lnośc i 
k o m ite tó w  o b yw a te lsk ich . W szyst-

Współpraca ZBoWiD 
z Radzieckim Komitetem 
Weteranów Wojny

D O B IE G A  końca 6 -d n iow a  w iz y ta  
o f ic ja ln a , ja k ą  na zaproszenie Z a ­
rządu  G łów nego Z w ią z k u  B o jo w n i­
k ó w  o W olność i  D em okrac ję  sk ła ­
da w  naszym  k ra ju  de legac ja  Ra­
dz ieck iego  K o m ite tu  W eteranów  
W o jn y  z p rzew odn iczącym  tego ko  
m ite tu , bohaterem  Z w ią z k u  Ra­
dz ieck iego  gen p ik . A leks ie  jem  
jgełtowem .

D elegację p rz y ją ł w  ub . p ią te k  I  
sekre ta rz  K C  PZPR , p re m ie r, ^prze­
w odn iczący W o jsko w e j R ady Oca­
le n ia  N arodow ego gen. a rm ii W o j­
c iech Ja ruze lsk i. Radzieccy ko m ­
ba tanc i p o d e jm o w a n i b y l i  serdecz­
n ie  w  m in io n y c h  d n iach  przez 
p rze d s ta w ic ie li Ludow ego W o jska  
Polskiego oraz środow iska  ko m b a ­
ta n ck ie  i  m ieszkańców  W arszaw y 
£ L u b lin a .

Dziś p rz e w id u je  się — po zakoń­
czeniu rozm ów  w  Zarządz ie  G łó w ­
n ym  Z B o W iD  — podp isan ie  d o k u ­
m en tu  końcow ego o w spó łp racy  
Z w ią z k u  B o jo w n ik ó w  o W olność i  
D em o kra c ję  i  R adzieckiego K o m i­
te tu  W eteranów  W o jn y .

Ludność ZSRR
MOSKWA PAP. Centralny U- 

rstąd Sifcatysityczny ZSRR podał, 
że w  dniu 1 łipca br. Związek 
Radziecki Liczył 270 milionów 
obywateli-

32-osobową. Wojewódzką 
■Tymczasową Rrdę Programo- 
wo-Korisultacyjną Patriotycz­
nego Frontu Odrodzenia Naro­
dowego. Rada będzie inspirato­
rem i  koordynatorem poczynań 
poszczególnych komitetów oby­
watelskich, rzecznikiem idei po 
rozumienia. Także w  wojewódz­
tw ie radomskim powołano Wo­
jewódzką Radę Koordynacyjną 
OKOŃ oraz je j 25-osobowe 
Prezydium. Działacze, członko­
wie te j rady, w wystosowanym 
apelu stwierdzili, że chcą po­
dejmować wszelkie inicjatywy 
które zmierzają do wspólnej 
pracy dla dobra Ojczyzny. Wo­
jewódzka Komisja Koordyna-

W  Nowej Hucie

Urodziła 
20 dziecko

K R A K Ó W  PAP. Na oddzia le  po­
ło ż n ic tw a  i  cho rób  ko b ie c y c h  Szpi­
ta la  im . S te fana  Żerom sk iego  w  
N o w e j H u c ie  m ieszkanka  S zczy tn ik  
w  w o j. m ie js k im  k ra k o w s k im , 41- 
le tn ia  K ry s ty n a  Solecka u ro d z iła  
syna. N ic  n ie  b y ło b y  w  ty m  d z iw ­
nego, g d y b y  n ie  fa k t ,  że je s t to... 
dw udzieste  dz iecko  te j m a tk i.  M a t­
k a  i  no w o  na ro d zo n y  syn  czu ją  
się dobrze. Czeka na n ic h - w  dom u 
7 s iós tr i  11 b ra c i. Jeden z ch ło p ­
có w  z m a rł na  sku te k  k o m p lik a c ji 
po szczepieniu. M a tka  p ra c u je  w  
K lin ic e  N e fro lo g ic z n e j w K ra k o w ie  
a o jc ie c  je s t p ra c o w n ik ie m  Z a k ła ­
d ów  M e lio ra c y jn y c h  w  N ie p o ło m i­
cach.

„Piractwo medyczne” w  Belgii
B R U K S E L A  P A P . „W o ln a  k o n k u - sw o ich  p racodaw ców , k tó rz y  na - 

re n e ja ”  m iędzy  p ry w a tn y m i k l in i -  ty c h m ia s t w y s y ła ją  sw ó j sam ochód, 
k a m i a uspo łeczn ionym i szp ita la m i b y  ub ie c  k a re tk ę  pogo tow ia  ra tu n ­
k i B e lg ii do p ro w a d z iła  do oow sta - kowego. P o d n a jm o w a n i są też  ta k -  
m a now ego z ja w iska  -  „p ira c tw a  sów karze, k tó rz y  bądź donoszą o 
m edycznego '’ . P o low an ie  odbyw a  m ie jscu  w y p a d k u , bądź też  sam i 
się  ną  o fia ry  w y p a d k ó w  d ro g o - dosta rcza ją  o f ia r y  w y p a d k u  do p ry  
w ych^ i  in n y c h  n ieszczęśliw ych w y  w a tn y c h  k l in ik .  
pad.vow. O czyw iśc ie  „o f ia ra  p ira c tw a  d ro -

D ia  p ry w a tn y c h  k l in ik  p ra c u ją  gow ego” , ponosi znacznie wyższe 
spec ja lne  e k ip y  wyposażone w  ko sz ty  leczenia Ze z d o b y tych  w  
sp rzę t ra d io w y , k tó re  pods łu ch u ją  te n  sposób p ie n ię d zy  sw o ją  „d o -  
ro zm o w y  na fa la c h  pogotow ia  ra - lę ”  o trz y m u ją  wszyscy, k tó rz y  
tu n k  owego oraz p o l ic j i  d ro g o w e j, p rz y c z y n ili się do  tego, że czło - 
G dy u da je  się im  z lo ka lizo w a ć  w y  w ie k  zosta ł „d o s ta rc z o n y ” 'd o  p ry -  
padek z o f ia ra m i, za w iadam ia ją  w a tn e j k l in ik i .

(Dokończenie na 9tr. 2)

Rosną przeładunki
w portach 
Trójmiasta

G D A Ń S K  P A P . W zespole p o rto ­
w y m  G dańsk — G d y n ia  łączn ie  cu­
m u je  38 s ta tk ó w  z czego na 30 
t rw a ły  prace p rze ładunkow e . W  
■porcie g dańsk im  p rzew aża ły  ła d u n ­
k i  masowe, rozpoczę to  m . in . roz­
ła d u n e k  52 tys. to r f fo s fo ry tó w  do­
sta rczo n ych  s ta tk ie m  P Ż M  „Z ie m ia  
K o sza liń ska ”  z k o n ty n e n tu  a f r y ­
kańsk iego  oraz 4,6 tys . to n  c e lu lo ­
zy  dosta rczone j tra n zy te m  dw om a 
s ta tk a m i ra d z ie c k im i „K u n d a ”  i  
„W ie ra  M u ch in a ”  przeznaczonej 
d la  W ęgier.

W  p o rc ie  g d yń sk im  n a to m ia s t 
p rzew aża ły  p rze ła d u n k i d ro b n icy . 
Zakończono ro z ła d u n e k  110 tys. 
to n  zboża dostarczonego z K anady  
trzem a s ta tka m i „S zanon W e n tu - 
re ” , „P o w s ta n ie c  Ś lą s k i”  i  „ U n i­
w e rs y te t W arszaw sk i” .

Rolnicy przystępują do zbiorów

Tegoroczne żniwa
zapowiadają się
bardzo pracowicie

WARSZAWA PAP. Dla rolników nadszedł czas żniw. Pracom 
przy zbiorze zbóż poświęcać się będzie najwięcej uwagi w go­
spodarstwach uspołecznionych i indywidualnych przez najbliż­
sze tygodnie. W tym samym jednak czasie przeprowadzić trze­
ba podorywki, wapnowanie pól, siewy poplonów, a nieco póź­
niej, ale jeszcze w sierpniu, sianv będzie rzepak.
ZAPOBIEGLIWI rolnicy, by dokonującym — zgodnie ze starą 

nie dopuścić do nadmiernego tradycją, którą mówi, że właś- 
spiętrzenia robót polowych w  nie w sobotę najlepiej rozpo- 
okresie żniw, do zbioru tego- czynać zbiory — omletów 
rocznych plonów przystępują przyszły ż pomocą spółdzielnie 
niezwłocznie, gdy tylko- rośliny kółek rolniczych świadcząc 
nadają się do koszenia. Sprząta usługi kombajnami i m-łoekar-
się rzepak, jęczmień ozimy, a niami. 
w  zachodnich i  centralnych 
regionach kraju na dobre także 
żyto.

Duży ruch panował w sobotę 
na polach większości woje­
wództw, a zwłaszcza w gospo­
darstwach zbierających jeszcze 
jęczmień’ i  rzepak. Rolnikom

Wojska irackie
powstrzymały
siły irańskie

B A G D A D , TE H E R A N  PAP. K o ­
m u n ik a t og łoszony w  n iedz ie lę  w  
Bagdadzie stw ie rdza , że w o jska  
ira c k ie  p o w s trzym a ły  s iły  ira ń sk ie  
na wschód od B asry. Z g in ę ło  199 
żo łn ie rzy  ira ń sk ich . W yposażone w  
dz ia ła  śm ig łow ce ira c k ie  a takow a­
ły  pozyc je  ira ń sk ie . Tym czasem  ko  
m u n ik a t dow ództw a w o js k  Ira n u  
podń je , że w  ciągu os ta tn ich  24 
godz in  w o jska  tego k ra ju  o s trze li­
w a ły  pozyc je  ira c k ie  w  pó łnocnym , 
ś ro d ko w ym  i  p o łu d n io w y m  sekto ­
rze 500-kilom etrow ego fro n tu .

Sytuacja w Libanie

J, Arafat 
uznaje Izrael?

PO R A Z P IE R W S ZY  od u tw o ­
rzen ia  O rgan izac ji W yzw o le n ia  Pa­
le s tyn y  w  1964 r.. ie ł  przyw ódca, 
Jaser A ra fa t  uzna ł ważność wszy­
s tk ich  re z o lu c ji ONZ. dotyczących  
p ro b le m u  pa lestyńskiego. P rzewód- 
n iczący K o m ite tu  W ykonaw czego 
O W  I ’  podpisa ł w  n iedz ie le , podczas 
sp o tkan ia  z delegacja p a rlam en ta ­
rzys tó w  USA k ie ro w a n a  przez Pau­
la  M cC loskeya. d o ku m e n t akcep­
tu ją c y  u c h w a ły  ONZ.

Zdan iem  M cC loskeya. d e k la ra c ja  
A ra fa ta  do tyczy  także re z o lu c ji Ra 
d v  Bezpieczeństwa n r 242 i  338. 
p o tw ie rd za ją cych  ró w n ie ż  p raw a  

'Iz ra e la  do is tn ie n ia  ja k o  państwa. 
A m e ryka ń sk i kongresm en s tw ie r­
d z ił. że podp isu jąc ta k i dokum en t, 
p rzyw ódca OWP sp e łn ił w a ru n k i, 
od k tó ry c h  rząd S tanów  Z je d n o ­
czonych uza leżn ia ł pod jęc ie  d ia lo ­
gu z ta  o rgan izac ja , uznana przez 
O N Z za p ra w o w ite g o  i  jedynego 
przeds taw ic ie la  na rodu  pa lestyńsk ie  
go. M cC loskey zapow iedz ia ł, z* 
będzie za leca ł se kre ta rzo w i stan« 

(Dokończenie na sbr. S)

Z butem
na niedźwiedzia

O T T A W A  P A P . K a n a d y js k ie  m a ł­
żeństw o w y rw a ło  3 -le tn iego  syna z  
ła p  n iedźw iedz ia  g r iz ll,  m a jąc ja ­
k o  je d y n ą  broń ... b u t. D z iecko  w y ­
szło z o p re s ji z ra n a m i od u ką ­
szeń na szy i i  plecach.

W ypadek z d a rzy ł się w  znanym  
k a n a d y js k im  p a rk u  na ro d o w ym , 
B a n ff.  W ażący o ko ło  200 fu n tó w  
m ło d y  n iedźw iedź, k tó r y  p rzyb ie g ł 
za tu ry s ta m i na m ie jsce  przezna­
czone d’o spożycia  pos iłków , c h w y­
c i ł  dz iecko  w  paszczę i  u n ió s ł ze 
sobą. O jc iec  1 m a tka  r z u c il i słę 
w  pogoń za zw ie rzęc iem . Podczas 
g d y  m ężczyzna za a takow a ł zw ie rzę  
bu tem , m atce uda ło  się w y rw a ć  
ch łopca. N iedźw iedź zosta ł z a b ity  
przez s tra żn ikó w .

W akacyjne sensacje z drugie j ręk i

Violetta Villas w klasztorze?
MOTTO: „Ludzie kochojq 

i nimi chcq być karmieni"...
miły

dobrze wtajemniczeni 
&za „eks-sex-bom- 
„głos ery átomo -

Tylko
wiedzą, że n 
ba piosenki", 
wej", „biały kruk wokalistyki sceny 
światowej" (cytuję komplementy 
prasy amerykańskiej z czasów 
występów Violetty Villas w Las 
Vegas) zawsze była osobą na­
bożną. Miałem okazję być goś­
ciem Violetty Villas w jej willi w 
Magdalence pod Warszawą i ja­
ko jeden z nielicznych wtajemni­
czonych gości zwiedziłem pięk
nie urządzoną i wyposażoną we lenki, aby zbadać stan rzeczy, 
wszystkie niezbędne relikwie zastałem spuszczone kraty

(łącznie z klęcznikami i ołtarzem) oknach i ciszę panującą wokal, 
prywatną kaplicę w podziemiach (willa stoi samotnie w sosnowym 
piętrowego domu. . lesie), nieobecność sfory zwykle

I kiedy na łamach „Panora- ujadających psów mocno mnie 
my" Zygmunt Kiszakiewkac napi- zaniepokoiła. Niestety, w tym 
sal, że Violetta Villas wprost ze dniu nie udało mi się obejrzeć 

Teatru „Syrena" uciekła gwiazdy, dom zdawał się być 
do klasztoru, nie bardzo 9ię pusty.
zdziwiłem. Wszakże zapowia- Mieszkająca opodal sąsiadka 
dała od dawna swoją» izolację od zwierzyła mi się, że !o>rnetkujqc 
normalnego życia, nawet ze see- tajemniczą wiHę — zauważyła 
ny, ale z racji wrodzonej I kilka dni przed moim przyjazdem 
dziennikarskiej ciekawości spraw- samą Villas na tarasie w niety- 
dzenia owej prasowej „bomby" powym jak na taką okazję strou 
postanowiłem poznać prawdę. ju, bo w czarnej długiej sukni i 

KIEDY udałam się do Magda- czarnej chuście na głowie.

w (Dokończenie na słr. 3)

DZIft
W NUMERZE- By Ola mogła pójść do przedszkola ♦  Ekolodzy biją na alarm ♦  Mgliste perspektywy motoryzacji



K U R I E R  ♦  KRAJ +  R E ' OH KRAJ +  REGION +  KRAJ +  REGION +  KRAJ *  REGION +  KRAJ +  STRONA 2

Wybraliśmy dla Was

TV program y
tygodnia

W TELEWIZJI powtórka gon 
powtórkę i na lepsze czasy za­
pewne jeszcze przyjdzie nieco po 
czekać, co jednak w niczym nie 
przeszkadza wyszukiwać z pro­
gramowych zapowiedzi pozycji 
„do obejrzenia". Kierując się ta­
kim zamysłem, wprowadzamy od 
dziś na stałe tę oto rubrykę in- 
tormacyjną.

BRAWUROWE „PARADY"
NA SCENIE TEATRU TY

+  DZIŚ, 26 bm. o godz. 20.25 
na scenie Teatru TV „Parady" 
Jana Potockiego. Wzorowane na 
włoskiej komediii, dell'arte są 
małą perełką sztuki teatralnej, 
zaś telewizyjna wersja Krzysztofa 
Zalewskiego odznacza się bra­
wurową reżyserią i taikimż aktor­
stwem. Polecamy, mimo że „Pa­
rady" były już prezentowane. 
Świetna zabawo, znakomici wy­
konawcy z Piotrem Fronczew­
skim i Ewą Dałkowską na czele!

FILMÓW WIELE...
«. jednak niezbyt wysokiego lo­

tu. Dla porządku wymieńmy 
wszystkie propozycje (poza seria­
lami, filmami Teleferii, itp.) w ko­
lejności pojawiania się na małym 
ekranie. I tak:

we wtorek, godz. 20.15 —
„Oaza", film prod. franc, ze zna­
nym aktorem Charłesem Varielem 
w roli głównej (historia dziadka 
którego rodzina oddaje na okres 
wakacji „na przechowanie" eto 
domu starców);

— środa, godz. 20.25, pr. I, 
„Potwarz", prod. węg., ekraniza­
cja 3 nowel W. Szukszyna (bę­
dzie rzeczą interesującą zoba­
czyć jak Węgrzy poradzili sobie 
z tak specyficznym tworzywem 
jakim Jest świetna proza -Szuk 
szyna);

— czwartek, godz. 20.15, pr. I. 
„Sygnały we mgle" rodź. film 
sensacyjny;

— piątek godz. 20.30 pr. I 
„Lina Braake kontra bank" prod 
RFN, historia pewnej starszej pa­
ni i jej dziwnych pomysłów...

— soboto, godz. 17.30, pr. I, 
„Książę Bob", prod. węg., ekrani­
zacja operetki, godz. 22.40 (Kino 
Nocne), „Koronny świadek", prod. 
ródź., zrealizowany na podstawie 
noweli Czechowa.

— niedziela, godz. 20.15, „U- 
ezenmlea", prod. TVP, film o te­
matyce okupacyjnej (ret. L. Nie- 
dbałska).

PAMIĘCI POWSTANIA
^  1 SIERPNIA, w kolejną rocz­

nicę Powstania Warszawskiego 
rozpocznie się w pr. II o godz, 
15.10 (godzina wybuchu walk) 
seria trzech spotkań poświęco­
nych temu wydarzeniu. Tego sa­
mego dnia w pr. I o godz. 16.15 
— „Zanim wybiła godz. W" i o 
godz. 18.30 „Kartka z pamiętni­
ka" (wiersze i piosenki o War­
szawie).

WYPATRZONE, WYSZPERANE...
... spośród programowej „siecz 

ki" inne ciekawe ,naszym zda­
niem pozycje.

Dla melomanów — „Eine klei­
ne Nachtmusik" Mozarta (wtorek, 
godz. 20 pr. li) i „Karnawał zwie­
rząt" „Saint-Saensa (piątek, godz.
18, pr. II). Dla zwolenników pro- 
gromów wojskowych I historycz­
nych — „Ułańskie wspomnienia" 
(środa, godz. 19, pr. I), mag. lot­
niczy (czwartek, godz. 18, pr. I), 
film dokom. „Dziennik Hansa 
Franka" (sobota, godz. 13.15, pr.
I) . Rozrywka: Kabaret Olgi Lipiń­
skiej (niedziela, godz. 17.45, pr.
II) , Rockowisko (niedziela, godz.
19. pr. II). Coś dla koneserów: 
Portrety literackie Studia 2 — 
Antoni Słonimski (niedziela, godz. 
17.15, pr II), oraz 60 min. z Be­
atlesami — program zrealizowa­
ny w oparciu o polskie materiały 
archiwalne (sobota, godz. 20.15, 
pr. II).

OTV SZCZECIN na antenie 
„Dwójki" — w środę 28 bm. 
przedstawi „Hałkę" na Zamku 
(godz. 18) oraz wspomnienie o

Gdy sobota jest „pracująca”

Umiesz liczyć — 
licz na siebie

MINIONA SOBOTA nosiła 
miano soboty pracującej. Zo­
stałem więc wysłany własnym 
pojazdem typu Fiat 126 p 
do Nowogardu aby przyjrzeć 
się odbywającemu się w tej 
miejscowości jarmarkowi. Nie­
stety, ale pod Goleniowem 
skonstatowałem, że instalacja 
elektryczna mojego pojazdu 
nie jest sprawna a czerwona 
lampka akumulatora ostrzegała 
mnie przed dalszymi wojaża­
mi. Na szczęście było dopiero 
południe, a że sobota pracują­
ca ruszyłem po pomoc do go­
leniowskiego „Polmozbytu” . W 
kantorku noszącym miano 
działu obsługi klienta poprosi­
łem o pomoc elektryka. Pani 
wypisująca rachunki powiedzia 
ła:

— Leży w wydziale zatrud­
nienia!

— Elektryk!?
— Zapotrzebowanie na elek­

tryka, ale n ik t się nie zgłasza.
— Czyli n ik t mi tu  nie może 

pomóc?
— Niestety nie.
Co prawda vis a vis gole­

niowskiego „Polmozbytu”  dzia­
ła warsztat elektryczny, ále je­
go właściciel miał akurat wol­
ną sobotę...

D O JE C H A ŁE M  J E D N A K  do Szcz* 
c ina  i  tu  na u l. P rzes trzenne j po­
p ro s iłe m  o pom oc. M is trz  o z n a jm ił

Depesza z Polski
W A R S ZA W A  PAP. Z  o ka z ji 

św ię ta  26 lip ca  — 29 ro c z n ic y  ata­
k u  na koszary M oncada — I  se­
k re ta rz  K C  PZPR , prezes R ady 
M in is tró w  W o jc ie ch  Ja ru ze lsk i i  
p rzew odn iczący  R ady  P aństw a Hen 
r y k  J a b ło ń sk i w ys to so w a li depeszę 
g ra tu la c y jn ą  do I  sekre ta rza  KC 
K o m u n is ty c z n e j P a r t i i K u b y , prze­
wodniczącego R ady  Państw a i  R a­
d y  M in is tró w  R e p u b lik i K u b y  F i­
de la  C astro  Ruz.

Straty —  2 min zł,

pilot ocalał

Korkociągiem 
do... Regalicy
WCZORAJ około godz. 13 w 

pobliżu lotniska Aeroklubu 
Szczecińskiegó w Dąbiu wpadł 
w korkociągi szybowiec typu 
„Puchacz”  SP 3207, na którym 
odbywał swój drugi samodziel­
ny lot 18-letnii Andrzej Rz.. 
mieszkaniec Gryfina. Młody i 
niedoświadczony pilot nie zdo­
łał wyprowadzić aparatu do lo­
tu poziomego i szybowiec 
wpadł do Regalicy, na wyso­
kości ul. Eskadrowej.

Andrzej Rz. zdołał o wła­
snych siłach wydostać się z ka­
biny oraz cało i zdrowo do­
płynąć do brzegu. Poważnie 
uszkodzony szybowiec (przepo­
łowiony kadłub, złamane pra­
we skrzydło) wyciągnięto z wo 
dy. Straty, na szkodę Aeroklu­
bu Szczecińskiego, oblicza się 
na 2 m in zł. ,

Dokładne przyczyny wypad­
ku bada komisja ekspertów.

(ap)

Polecamy „Veto”
T Y G O D N IK  Każdego K onsum enta  

V E T O ”  zaczął się ukazyw ać n ie ­
daw no, d la tego też pozw a lam y so­
b ie  po lec ić  go naszym  C zy te ln ikom . 
Zapew ne za in te resu je  Was to . Iż  w  
ka żd ym  num erze z n a jd u ją  się ceny 
b o nów  i  z ło ta , g ie łda  p ły t,  ko n k u rs  
z m y d e łk a m i o raz dużo porad, 
zw łaszcza p ra w n ych . T yg o d n ik  p ro ­
w a d z i od  począ tku  akc ję  za Z N IE ­
S IE N IE M  K A R T E K , p ro p o n u je  ta n i 
i  d o b ry  u r lo p , a także p o p ie ra  m a­
łe  f ir m y .  „M oże  do łączyc ie  do 
nas?”  — p y ta  red . nacze lny N a - 

-J a w e c k i a k o le g a m i. W asfo

m i, że ju ż  za późno bo s tac ja  czyn 
na je s t do godz iny  14 a je s t Już 
S m in u t po czasie i  n ikogo  z p ra ­
c o w n ik ó w  n ie  ma. P ostanow iłem  
w ię c  sko rzystać z w a rsz ta tu  p ry ­
watnego. D w a ta k ie  mieszczą *ię 
p rzy  u l.  M a łkow sk iego . Jeden z 
n ic h  b y ł z a m kn ię ty  z pow odu p rze r 
w y  u r lo p o w e j. N a to m ia s t w ła śc ic ie l 
d ru g ie g o  s tw ie rd z ił,  te  je s t ju ż  go­
dz ina  14.30 a jego  zak ład  p ra cu je  
do g o d z in y  15 w ięc n ie  w id z i moż­
liw o śc i...

P rz y  u l.  P ia s tó w  dzia ła  duża s ta ­
c ja  na leżąca do P o lskiego zw ią z k u  
M o to ro w e g o . P rzed o k ie n k ie m  za 
k tó ry m  u rz ę d u je  m is trz , spora k o ­
le jk a . P o  w y s łu c h a n iu  m o je j p roś­
b y  m is trz  o rzeka, że muszę jechać 
na B ia ło w ie ską , gdyż ty lk o  tam  
mogę lic z y ć  na pomoc.

PRZED centrum obsługi Fia­
ta przy ul. Białowieskiej zasta­
łem grupkę ludzi. Ich samocho 
dy stały nie opodal, a oni usi­
łowali dostukać się do zam­
kniętych drzwi. Pani portier­
ka raz po raz wychylając gło­
wę z małego okienka wołała:

— Nie macie ludzie na co 
czekać. Pracowaliśmy do 14 i  
nikogo już nie ma!

Trudno. Trzeba zamknąć na 
dwa dni samochód w garażu i 
w  poniedziałek próbować 
szczęścia. Ale okazało się że 
moje przygody jeszcze się nie 
skończyły. Tuż za wyjazdem ze 
stacji przy ul. Białowieskiej... 
biała czapeczka u boku pałecz­
ka... Pan m ilic jant wie, że sta­
cja jest już nieczynna, a skoro 
już ktoś tam jedzie miast wy­
poczywać na plaży to znaczy, 
że ma niesprawny samochód... 
Okazało się, że sokoli wzrok 
stróża porządku publicznego 
w ykry ł w  moim „maluchu” 
przepaloną żarówkę służącą do 
oświetlenia tablicy rejestracyj­
nej. Mówi się trudno i  300-zło- 
towy mandat kończy mój „mo- 
•totryztaeyjno-naprawczy”  dzień.

(Macz)
PS. W M IN IO N Y  p ią tek  m anda­

tow e żn iw a  św ięc iła  lic zn a  g rupa 
m il ic ja n tó w  d y ż u ru ją ca  p rzy  u l. 
B ogus ław a . T u  bow iem  od k i lk u  
ty g o d n i d o ko n a n o  zm ian  w  oznako­
w a n iu  u l.  K rzyw ous tego  lik w id u ją c  
p ra w o s k rę t w łaśn ie  z u l.  Bogusła ­
w a. Co p ra w d a  zgodnie z zapow ie­
d z ia m i W yd z ia łu  K o m u n ik a c ji U M  
p ra w o s k rę t te n  m ia ł być z lik w id o ­
w a n y  dop ie ro  wówczas, gdy posze­
rzona zostanie w ysepka  na k tó re l 
m ieści s ię  p rzys tanek  tra m w a jo w y  
i  w ybudow ana zostanie zatoka d la  
au tobusów  z a trzym u ją cych  s ię  na 
u l. K rzyw ous tego  za D e lika tesam i. 
A le  ja k  w ie m y  n a jła tw ie j je s t w y ­
w ies ić  zn a k  zakazu czy nakazu 1 
kazać nam  jeźdz ić  o k rę żn ym i d ro ­
gam i, bo  b e nzyny  na s tac jach  le je  
się nam  d o  z b io rn ik ó w  ty le  ile  du ­
sza zapragn ie ... (M)

Obradował Komitet Gospodarczy RM

Krytycznie o budownictwie 
m ieszkan iowy m

OCENA realizacji zadań budow­
nictwa mieszkaniowego w I pół­
roczu oraz program działań zmie­
rzających do złagodzenia pow­
stałych opóźnień w tej dziedzinie 
były 23 bm. przedmiotem obrad 
Komitetu Gospodarczego Rady 
Ministrów.

Jak wynika z przedstawionej na 
posiedzeniu informacji Minister­
stwa Budownictwa x i Przemysłu 
Materiałów Budowlanych — reali­
zacja zadań w ciągu pierwszych 
6 miesięcy br. w budownictwie 
mieszkaniowym napotkała na po­
ważne trudności. W I półroczu 
przekazano do użytkowania poni­
żej 1/3 przewidywanej na caty 
rok liczby mieszkań. Ogólnie zła 
sytuacja jest jednak zróżnicowa­
na na terenie poszczególnych 
województw. W niektórych (np. 
woj. konińskim, rzeszowskim 
chełmskim) realizacja zadań jest 
zgodna z upływem czasu.

Niekorzystnie przebiega realiza­
cja zadań w dużych aglomera­
cjach miejskich. Uzyskane rezulta­
ty budownictwa mieszkaniowego 
wywołują uzasadnione zaniepoko­
jenie opinii społecznej.

Po wnikliwej dyskusji. Komitet 
Gospodarczy Rady Ministrów kry­
tycznie ocenił przedstawiony przez 
resort budownictwa program dzia­
łań. Zobowiązał ministra budow­
nictwa i przemysłu materiałów 
budowlanych do przedłożenia 
zmodyfikowanego programu kła­
dącego silniejszy nacisk na roz­
wiązania efektywnościowe.

W kolejnym punkcie Komitet 
Gospodarczy Rady Ministrów za­
poznał się z informacją o sytuacji 
w przemyśle szklarskim i chemicz­
nym.

Parada
Marynarskiej Estrady

Świnoujście 82
w Ś W IN O U JŚ C IU  ogłoszono w e r­

d y k t  ju r y  „P a ra d y  M a ry n a rs k ie j 
E s tra d y  Ś w in o u jśc ie  82” . O dbyła  
się ona w  b r. po raz s iódm y. W 
przeglądzie  d o ro b k u  artys tycznego  
M a ry n a rk i W o je n n e j w y s tą p iły  
w szys tk ie  na jlepsze  zespoły tego ro  
d z a ju  w o jsk  o raz gośc inn ie  „E ska ­
d ra ”  — Zespół W o jsk  Lo tn iczych , 
W ystępy  o b e jrza ło  oko ło  30 tys . 
osób.

G łów ną  nagrodę — pucha r do­
w ó d z tw a  M a ry n a rk i W o je n n e j zdo­
b y ł zespół „K o n tra s ty ”  za w yso­
ka© w a lo ry  o a tr io tyczn e  1 a r ty s ty c z  
ne p rog ram u.

Im p re za  zakończona ko n ce rte m  
g a lo w ym  n ie  o g ra n iczy ła  się do 
konku rso w e g o  p rzeg lądu . U czestn i­
czące w  n ie j zespoły w ys tę p o w a ły  
gośc inn ie  w  M ię d zyzd ro ja ch , D ziw  
now ie , W o lin ie , na obozach i  ko ­
lo n ia ch . U m o ż liw io n o  także  tu r y ­
s tom  zw iedzanie o k rę tó w  M a ry n a r­
k i  W o je n n e j w  Ś w inou jśc iu , u -  
rządzono k ie rm asze ks ią ż k i i  m u - 
z yka lió w .

TOTALIZATOR SPORTOWY

Atrakcyjne
nagrody

w  zakładach
TOTALIZATORA

•  5 wycieczek 20-dniowych do WIETNAMU w okresie 
27.10— 15.11.82 r. —  rozlosowanych zostanie wśród 
uczestników zakładów  MAŁEGO LOTKA z dnia
28.07.82 r. opłaconych na dwa losowania

•  5 wycieczek 17-dniowych na KUBĘ w okresie 
13— 29.11.82 r. —  rozlosowanych zostanie wśród 
uczestników zakładów DUŻEGO LOTKA z dnia
1.08.82 r. opłaconych na dwa losowania.

Dodatkowo informujemy, że w powyższych zakładach rozloso­
wane zostaną po 3 samochody osobowe Fiat 126 p.

Formy współdziałania
(Dokończenie ze str. 1)

zw yc iężen iu  k ry z y s u  społeczno-gos­
podarczego, na e lim in o w a n iu  p rzy ­
czyn  i  s k u tk ó w  rozprzężen ia  m o­
ra ln e g o ” .
W  L u b lin ie , gdzie ok. tys ią c  o -  

sób zaangażow ało się a k ty w n ie  w  
prace 32 d z ia ła ją cych  w  ty m  m ieś­
c ie  O byw a te lsk ich  K o m ite tó w  Od­
rodzen ia  N arodow ego, pow sta je  
M ie jska  K o m is ja  K o o rd y n a c y jn a . 
T w o rzo n y  je s t w łaśn ie  je j  p rogram  
a w  poszczególnych ko m ite ta c h  
trw a ją  w y b o ry  p rz e d s ta w ic ie li do 
k o m is ji.

Z a c y tu jm y  na zakończen ie  Jesz­
cze fra g m e n t w yp o w ie d z i przew od­
n iczącego m ie jsk ie g o  O K O Ń  w  B y ­
to m iu  — B e rn a rd a  B ugdo ła . N a ­
w ią z u ją c  do szkód w  s ta re j zabu­
dow ie , Jakie spow odow a ły  s ilne  
w strząsy, k tó re  n a w ie d z iły  ostat­
n io  to  m iasto, o św iadczy ł o n : „C h o  
d z i nam  o ochronę d o m ó w  przed 
da lszym  niszczeniem , o  m o ż liw ie  
szybk ie  usuw an ie  szkód, zapew nie­
n ie  bezpieczeństwa i  p o p ra w y  w a ­
ru n k ó w  ty c ia  m ieszkańców . M am y 
w śród  nas sp e c ja lis tó w  z zakresu 
g ó rn ic tw a  1 b u d o w n ic tw a . Z am ie­
rza m y u tw d rz y ć  społeczną ko m is ję  
ekspe rtów , k tó ra  b y ła b y  pom ocna 
d la  w ładz. A k tu a ln ie  w  naszymi 
m ieście  d z ia ła  ju ż  19 os ied low ych  
k o m ite tó w , k tó re  ro z w ija ją  a k ty w ­
ną pracę  w  sw ych  ś rodow iskach . 
Naszą uw agę sku p ia m y  przede 
w szys tk im  na zagadn ien iach  waż­
n ych  d la  ca łego  m ias ta ” .

D yrektor tea tru
z... konkursu

W KRAKOWIE dokonano ob­
sady dyrektorskiego stanowiska 
w Teatrze im. Słowackiego. Od­
było się to drogą swego rodza­
ju konkursu w którego szranki 
stanęło 6 kandydatów, z których 
stosowna komisja zarekomendo­
wała prezydentowi trzech: Jana 
Prohyrę, Jana Pawła Gawliko 
(obecny szef Teatru TVP) i Mi­
kołaja Grabowskiego. Ostateczny 
wybór padł na tego ostatniego. 
M. Grabowski (36 ł.)t absolwent 
krakowskiej PWST i przez 8 la! 
aktor na scenie, którą obecnie 
przyjdzie mu objąć, był reżyse­
rem w teatrach Jeleniej Góry, Opo­
la i Łodzi, a ostatnio dyrektorem 
Teatru Polskiego w Poznaniu.

(m >

Komunikat MSW
W A R S Z A W A  PAP. 22 bm . W 

K ie lcach , do K o m e n d y  W ojew ódz­
k ie j MO z g ło s ił się M a ria n  Ja w o r­
ski. b. p rzew odn iczący R egionu 
Ś w ię to k rzysk ie g o  i  cz łonek K o m i­
s j i  K ra jo w e j N SZZ „S o lid a rn o ść ”  
— u k ry w a ją c y  się od 13 g ru d n ia  
ub ieg łego  ro k u .

Po rozm ow ie  w  K W  MO i  złoże­
n iu  w y ja ś n ie ń  M . J a w o rs k i został 
z w o ln io n y  do dom u.

Wyjaśnienie
W N A W IĄ Z A N IU  do a r ty k u łu  p t 

„T e ł.  997 czeka na tw ó j sygna ł”  
ogłoszonego w  „K u r ie rz e ”  w  d n iu  
20 Lipca b r. O kręgow y in s p e k to ra t 
P a ń s tw o w e j In s p e k c ji H a n d lo w e j w  
Szczecinie in fo rm u je , że u k ry w a n ie  
to w a ró w  w a rto śc i 95 tys . zł m ia ło  
m ie jsce  w  sk lep ie  n r  2403 „P e w e x ”  
W PH W  w  Szczecinie p rzy  u l.  S w ie r 
czew skiego n r  1 a n ie  w  sk lep ie  
„P e w e x ”  w  Szczecinie p rz y  p l.  L o t­
n ik ó w , Jak podano w cy to w a n ym  
na  w stęp ie  a rty k u le .
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P ra s a  I IS k n a  te m a t p o iity k i s a n k c ji

„Bunt Europy
przeciwko Stanom”

.KOMENTARZE amerykańskiej prasy i telewizji na temat Ęuropą n ie  p o w in n iśm y  pogarszać 
rozbieżności, jakie na tle polityki sankcji wobec ZSRR, a w roz łam ” . P rzew odn iczący ko m ite tu  
mniejszym stopniu Polski, wystąpiły między Stanami Zjedno- SIJra.w zagran icznych  Iz b y  Reprezen 
czonymi a Europą zachodnią, stają się w tonie i treści coraz ta n tó w  e le m e n t Z a b ło c k i określa  
bardziej dramatyczne. Mówi się i pisze o „buncie Europy prze- sprzętand ia Wgazociągu *sybe-
ciwko Stanom’, o „początku wojny handlowej”  po obu stro- ry js k ie g o  ja k o  dz ia ła jącą  na nie 
nach Atlantyku. ko rzyść in te resów  Zachodu

PREZYDENT REAGAN i je- KOMENTATORZY prasy i te- 
go najbliższe otoczenie starają lew izji gubią się w domysłach 
się bagatelizować narastające co do tego, jak zachowa się 
napięcie, będące wynikiem zde- Reagan wobec narastającej 
cydowanego sprzeciwu stolic burzy, nacisków i jednoznacz- 
Europy zachodniej przeciwko nego fiaska swej taktyki. Bia. 
narzucaniu im przez adminł- ły  Dom stara się oczywiście su- 
strację waszyngtońską polityki gerować, że prezydent będzie 
sankcji. Sekretarz stanu Geor- stanowczy i konsekwentny 
ge Shultz w krótkie j wypowie- „Prezydent robi wrażenie, że 
dzi dla prasy oświadczył: „Ma- będzie gotów zaryzykować kon- 
my małe nieporozumienie w frontację z Europą zachodnią 
rodzinie, ale przełamiemy ażeby pokazać Moskw ę swoją 
trudności” . Głosy przywódców stanowczość”  — pisze m. in 
zachodniej Europy brzmią jed- komentator „New York Time- 
nak odmiennie. Przebywający sa” . Rozlegają się jednak i glo­
na urlopie w Stanach Zjedno- sy przeciwne. Mówi się, że 
czonych kanclerz Schmidt każ- w ielki biznes amerykański d>o- 
dego dnia wypowiada się pu- maga się od prezydenta sta- 
blicznie, nie kryjąc bardzo kry - nowdska bardziej giętkiego, 
tycznego stanowiska wobec po- Przypuszcza się, że za giętko- 
lity k i administracji. Np. sobot- ścią i ostrożnością opowiada się 
ni „New York Times”  odnoto- sekretarz stanu Shultz. Pewne 
wuje następującą wypowiedź jest, że polityka sankcji zna-, 
kanclerza RFN: „Sprawa em- lazła się na cenzurowanym i 
barga nałożonego przez USA jest przedmiotem zażartych, 

• •  •  na sprzęt do budowy gazocią- choć tylko częściowo ujawnia-
h r a n r ia  7X110 gu> to sPrawa w ielkiej wagi. nych sporów w kierowniczych 
r i w I lO J U  t j J G  Uzurpując sobie prawo rozcią- kręgach Stanów Zjednoczonych.

gania przepisów amerykańskich -----------------------------------------------
na terytoria innych państw 
administracja nie tylko godzi 
w interesy gospodarcze naro­
dów Europy zachodniej, ale i  w 
ich suwerenność” .

P O L IT Y K A  sankc ji, w  szczegól­
ności zaś ogłoszenie em barga na 
sprzęt do bu d o w y gazociągu sy­
b e ry jsk ie g o  p ro d u ko w a n y  w  E u ro ­
p ie  zachodn ie j na a m erykańsk ich  
licenc jach , s ta je  się przedm iotem  
coraz ostrze jsze j k r y t y k i  ze s tro ­
n y  Kongresu . S obotn ie  i  n iedz ie l­
ne w y d a n ia  gazet a m e ryka ń sk ich  
przynoszą szereg w yp o w ie d z i p rz y ­
w ódców  K ongresu  na ‘te n  tem at.
N p. senator Charles M a th ias o- 
św iadczy ł d z ie n n ika rzo m : „W obec 
ogrom u p ro b lem ów , ja k ie  m am y z

W  cieśninie Bosfor

Nowe zasady 
żeglugi

S O FIA  PAP. W ładze tu re c k ie  w y  
d a ły  k i lk a ' now ych  rozporządzeń 
do tyczących  żeg lug i w  cieśnirUe 
B o s fo r celem  zapobieżenia k o l i­
z jo m  o k rę tó w  p rze p ływ a ją cych  
przez w ą sk i p rzesm yk. N ow e za­
rządzenia upow ażn ia ją  m . in . w ła ­
dze portow e  do w s trzym yw a n ia  ru  
chu  s ta tkó w , „ je ż e li oko licznośc i 
będą tego w ym agać” .

Z a  na jw ażn ie jszą  in n o w a c ję  za­
w a rtą  w  n o w ych  przepisach uw a­
ża się zm ianę k ie ru n k u  n a w ig a c ji, 
k tó r y  z lew ostronnego został zm ie ­
n io n y  na p ra w o s tro n n y  — w  m yś l 
o b o w iązu jących  n o rm  żeglug i m ię - 
dzyrta rodow e j

„Le Matin":

ży je
ponad stan

P A R Y Ż  PAP. L e w ic o w y  d z ie n n ik  
p a ry s k i ,.Le M a tin ” , w  num erze 
z 13 bm . w  je d n ym  z a r ty k u łó w  
w yraża  sceptycyzm  co do szans 
pow odzenia a n ty in f la c y jn e j p o lity ­
k i  soc ja lis tycznego rządu  prem ie­
ra  M a u ro y ’a. D e fla c y jn a  p o lity k a  
doprow adzi p rzypuszczaln ie  do ob­
n iżen ia  s topy w zros tu  gospodarcze 
go i  pogorszenia się s y tu a c ji na 
ry n k u  p racy  — pisze dz ie n n ik . N ie 
można oczekiw ać cudów : z Jednej 
s tro n y  d o jd z ie  do obn iżen ia  po­
z iom u  życ ia  w szys tk ich  Francuzów , 
zaś z d ru g ie j do zw o ln ien ia  tem ­
pa w zros tu  gospodarczego. Jest 
rzeczą zrozum ia łą  — stw ie rdza  „L e  
M a tin " . uchodzący za dz ie n n ik  
zb liżo n y  do p a r t i i  soc ja lis tyczne j, 
że ta k i okres będzie bardzo  tr u d ­
n y  d la  rządu le w icy . A le  F ra n c ja  
ży ła  i  ż y je  nada l jeszcze ponad 
stan — stw ie rdza  pismo, dodając, 
iż  n ie  jes t m o ż liw e  u n ik n ię c ie  k o ­
niecznego zła. Poważna w a lka  z 
bezrobociem  m us i p o trw a ć  k i lk a  
la t  i  dop row adz ić  do  obn iżen ia  
s topy życ io w e j w szys tk ich  F ra n cu ­
zów. Zadan iem  rządu n a tom ias t 
je s t p rzekonać społeczeństwo o te j 
n ie u ch ro n n e j koniecznośc i — s tw te r 
dza w  zakończen iu  „L e  M a tin ” .

S zczęśliw a passa
B O N N  PAP. Szczęśliwa passa 

pewnego przeds ięb io rcy p rzy  stole 
ru le to w y m  zaczyna w y w o ły w a ć  po­
ważne za n iepoko jen ie  k ie ro w n i­
c tw a kasyna w  Bad H arzbu rgu . W 
p ią te k  zagarną ł on 1,4 m in  m arek, 
a w cześn ie j — 28 czerw ca s ta ł się 
w łaśc ic ie lem  1,5 m in , co  b y ło  re ­
ko rd o w ą  w yg raną  w  zachodn ion ie - 
m ie ck ich  dom ach g ry .

Próba uprowadzenia
chińskiego samolotu

P E K IN  P A P . A genc ja  S inhua o- 
p u b liko w a ła  k o m u n ik a t o udarem ­
n io n e j p rób ie  uprow adzen ia  samo­
lo tu  C h iń sk ich  L in i i  L o tn ic z y c h  
C AAC . Jak  s tw ie rd za  S inhua, 25 
bm . o godz in ie  9.59, k ie d y  sam olot 
C A A C  o d b yw a ją cy  re js  na lin ia c h  
w e w n ę trzn ych  (n r 2505) p rze la ty ­
w a ł nad  W us i w  drodze ze Sianu 
do Szanghaju, p ię c iu  C h iń czykó w  
zn a jd u ją cych  się na jego  pok ładz ie  
uc ie k ło  się do p rzem ocy, pod e jm u ­
ją c  p ró b ę  u p row adzen ia  sam olotu. 
Załoga, z pom ocą pasażerów, sto­
czy ła  „w a lk ę  z po ryw a cza m i i  u ję  
ła  p ięc iu  p o ryw a czy  żyw cem ” .

O godzin ie  12.54 — g łos i k o m u n i­
k a t  — sam olo t w y lą d o w a ł na lo t­
n is k u  szangha jsk im  z w s zys tk im i 
c h iń s k im i i  za g ra n iczn ym i pasaże­
ra m i na pok ładzie , bezp iecznym i i  
z d ro w ym i.

Powiązania 
Ali Agcy

z tu recką  m afią

ma być kierowana przez Abu- 
zera Ugurłu. Dostarczyła ona 
Agcy fałszywego paszportu i 
pieniędzy. To ona zaaranżowała 
jego podróż przez Europę i  B li­
ski Wschód po ucieczce z wię­
zienia tureckiego w  1979 r. AP 
przypomina, że włoskie władze 
śledcze od samego początku u- 
trzymywały, że w grę wchodzi 

AGENCJA Associated Press spisek- Nie zdołały one jednak 
podała ze Stambułu, że ukazują- stwierdzić kto mógł polecić A li 
cy się tam dziennik „M ILLIY E T”  Agcy zabicie papieża i  jakie 
zamieścił artykuł, poświęcony mogły być motywy zamachu, 
powiązaniom Mehmeta A li Ag- Władze szwajcarskie aresztowa- 
cy, który 13 maja 1981 r. doko- ły  w  ub. miesiącu Omera Bagci, 
mai próby zamachu na życie Ja- obywatela tureckiego, który po- 
na Pawła II . A rtyku ł ten ople- dejrzany jest o dostarczenie Ag- 
ra się na anonimowych źródłach cy broni, którą posłużył się, od- 
policyjnych włoskich i  szwaj- dając strzały do papieża. Przy- 
earskieh. A li Agoa miał korzy- puszcza się, że Bagci jest człon- 
stać z pomocy tureckiego gan- kiem prawicowej organizacji 
©u, zajmującego się szmuglem emigrantów tureckich w Szwaj- 
brem j papierosów. Organizacja cairii, zwanej „Stowarzyszenie 
ta znana jako „mafia turecka” , Tureckie” .

n

W przyszłym roku

30-letnia Amerykanka 
na pokładzie „Columbii

W CIENIU radzieckich lotów pasażerki. Do je j obowiązków 
kosmicznych, prób z „Colum- na pokładzie „Columbii”  bę- 
bią”  i  przygotowań do wysła- dzie należeć koordynowanie io- 
nia w przestrzeń nowej gene- tu wahadłowca z trzema sate- 
rac ji satelitów — szykuje się litam i znajdującymi się na or- 
nowa sensacja. Szczegóły nie bicie okołoziemskiej. Sally Ri- 
są jeszcze znane, amerykańska de pracuje bowiem w ośrod- 
Agencja ds. Aeronautyki i ku w Huston i dala się poznać 
Przestrzeni Kosmicznej na ra- jako wybitny specjalista od 
zie skąpi informacji. Cała spra łączności satelitarnej, 
wa stanie się głośna na począt pierwsza amerykańska kos- 
ku przyszłego roku, gdy będzie m0nautka in spe ukończyła
się zbliżał termin kolejnego Znany uniwersytet Stanford,
lotu promu kosmicznego „Co- g^zje UZVskała dwa stopnie na
lumbia” . Lotu o tyle mezwyk- ukowe _L z anglistyki i fizv- 
łego, że z kobietą na pokla- k i w  1S75 roku ó\yrc- ”  i  c’b- 
^z ê- * ktorat z astrofizyki, (jas)

30-letnia, ponoć urodziwa,
Sally Ride będzie pierwszą 
Amerykanką, która uda się w 
sześciodniową kosmiczną pod­
róż. Nie poleci w  charakterze

LIBAN. Muzułmanka modląca się- w czasie demonstracji io 
Bejrucie, której uczestnicy dontagali się zaprzestania okupacji 
izraelskiej w zachoaniej części stolicy Libanu.

CAF—UPl—telefoto

Sytuacja w Lilianie
(Dokończenie ze str. 1) myśliwce bombardujące ostrze­

liwały w niedzielę czwarty 
u s a . George s h u itz o w i nawiązanie dzień z rzędu oblężone dzielni- 
bezpośredndch rozm ów  z o w p . ce zachodniego Bejrutu, bronio- 

Rzeczm k OWP w  B e jru c ie  o- °
św iadczy ł, że o rgan izac ja  ta  jes t nego przez połączone siły pa- 
E o to w a  uznać Iz ra e l, ja k  ty lk o  lestyńskiegO ruchu Oporu i le- 
r .^ *A w iw  dostosuje sie do rezo iu - j libańskiej. Bombardowane 
c i i  ONZ. do tyczących  k w e s tii pa- , . •, . u . j i . * - .lestyńskiej. były m. in. obozy uchodźców

BEJRUT PAP. Izraelskie palestyńskich w Szatila, na po­
łudniowym skraju miasta. Jak
informuje Agencja WAFA, 
agresor użył w tych atakach 
bomb fosforowych.

Palestyńska Agencja WAFA 
podała, że w sobotę zestrzelo­
ny został przez syryjską obronę 
przeciwlotniczą samolot izrael­
ski, który dokonywał lotu zwia 
dowczego nad Doliną Bekaa we 
wschodnim Libanie.

Agencja Reutera zwraca 
uwagę, że zestrzelenie nastąpi­
ło wkrótce po tym, gdy do­
wództwo wojsk syryjskich 
ostrzegło Izrael przed narusza­
niem rozejmu i  poinformowało, 
że Syria dysponuje nowymi ro­
dzajami broni, które nie były 
przez nią dotychczas używane 
w Libanie.

W sobotę na berlińskim lot­
nisku Schoenefeld, wylądował 
eamolot Unii lotniczych „In ter­
flug” , na którego pokładzie 
przybyły do NRD osoby zra­
nione w Libanie w wyniku 
ataków izraelskich. W szpita­
lach NRD rannym Palestyń­
czykom, którzy walczyli z oku­
pantem, zostanie udzielona nie­
zbędna pomoc medyczna.

W  USA chcq wprowadzić

Czerwone światło 
bezp ieczeństw a
W A S Z Y N G T O N  P A P . W edług o- 

p u b lik o w a n e j o s ta tn io  s ta tys tyk i, 
o k o ło  3 m in  w yp a d k ó w  samocho­
do w ych  roczn ie  na szosach am ery­
k a ń s k ic h  m a m ie jsce  w  zw iązku  z 
ty m , że k ie ro w c a  następnego samo 
chodu  n ie  m oże -wyham ow ać, gdy 
h a m u je  po jazd  z n a jd u ją c y  się w  
przodzie. N a jczęśc ie j na  au tostra ­
dach  dochodzi wów czas do tzw . 
ła ń cu ch o w ych  re a k e jl i  zniszcze­
n iu  u lega na raz  k ilka n a śc ie  m a­
szyn.

S pec ja liśc i dosz li do w n iosku , że 
sy tu a c ja  m og łaby  u lee  popraw ie, 
g d y b y  w  sam ochodach osobowych, 
pośrodku  ty ln e j szyby, za insta lo­
w ać n ie z b y t s iln y , a le  w y ra źn y  re ­
f le k to r  z cze rw o n ym  św ia tłem  w łą 
cza jącym  się w  m om encie ham o­
w a n ia  po jazdu Jego św ia tło  b y ­
ło b y  sk ie row ane na  k ie row eę  z n a j­
du jącego  się z ty łu  pojazdu.

Violetta Villas w klasztorze?
(Dokończenie ze str. 1) je, więcej nie mógł lub nie

Sprawa stawota s,ę cara* bor- J  kiedy os4atnio
dz'Pi tajemnic, , zagadkowa. I z yiltas dla p ^ y ,

; oto udała m, PO»ł«yi 2wi ,a m, ie  esł« x £  już 
telefonicznie z pełnoletnim synem . 
gwiazdy (Marii Elizy Cieślak-Go- IR znudziła.

ve,l Vi'£S  PODAJĄC powyższe mtama-Krzysatofem Gospodarzem. Oto fag y £  „c iq i tenego
,ego słowa: „Mama me była , '  wieHybicM  vtotetty v . te ,
me jesł w Wasatorze, co prawda s ,m jedno*™««*
me ma je, obecnie w domu, ale , odpowiedz; odnośnie
S S ?  i® i obecnego pobyto.
jaśni” . Bogdan GADOMSKI

Z uwagi no moje dawne nie­
porozumienia 2 Villas I jej sta- PS. Historia kariery tej niezwy- 
wetny rzut we mnie filiżankę kłej piosenkarki wprawia w po- 
z kową (patrz maja relacja w dziw i zadumanie. Podziw dfa 
„Non Stopie'’ w orty%iie pt. „W talentu zawsze byt wiotki, zada* 
odpowiedzi pani Violetcie”) nie manie jest coraz smutniejsze... A 
odważyłbym się na choćby tele- przecież Villas mogła być jedyną 
foniczny kontakt z krewką orty- polską piosenkarką, która btiska 
stką. była kariery światowej.

Syn piosenkarki zapewnił mnie
w rozmowie, że mama jeszcze (Powyższy tekst ukazał sit
nto zokotoyto koriery on.yo.yc-
nej, chociaż od 2 tat nie pracu- wany” *.

: r
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Ekolodzy biją na alarm

Zanieczyszczenie
jezior olsztyńskich

W WOJ. OLSZTYŃSKIM porcję dorzuca też rolnictwo i 
znajduje się 1013 jezior o po- przemysł rolmo-pr ze twórczy, 
wierzchni powyżej jednego hek- Przed trzema laty ośrodek ba- 
tara, lecz mimo tego bogactwa dań i  kontroli środowiska prze- 
coraz trudniej tu ta j o znalezie- prowadził kompleksowe badania 
nie miejsca do kąpieli. Jak w y- ok. stu jezior w Olsztyńskdem 
mika z materiałów zebranych i  okazało się, że osiem spośród 

'  przez członków Olsztyńskiego nich stanowiło odbiorniki ście- 
Klubu Ekologicznego większość ków komunalnych, 10 było za- 
zbiorników wodnych w tym re- nieczyszczanych przez ścieki go 
gionic ulega szybkiej i  postępu- rzelmiane, 6 — przez zakłady 
jącej degradacji, w  związku z mleczarskie i aż 22 przyjmowa- 
ezytm maleje liczba jezior nada- ły  ścieki z ośrodków wczasówo- 
jącyoh się do wykorzystania kolonijnych. Wojewódzka Sta- 
rekreacyjnego. Najszybszemu cja Sanitarno-Epidemiologiczna 
zanieczyszczaniu ulegają jeziora ¡kontroluje systematycznie 174 
położone w  pobliżu miast, o- kąpieliska w regionie olsztyn- 
sied-li i ośrodków wypoczynko- skim. Okazu-je się, że w 92 wo- 
w y eh, ale swoją coraz większą da jest zawsze w pierwszej kla­

sie czystości, lecz w 13 — pod­
czas badań dokonywanych pod 
koniec sezonu letniego woda za­
liczana jest do trzeciej klasy 
czystości. A przepisy sanitarne 
nakazują zamykanie kąpieliska, 
kiedy jego czystość znajdzie się 
na pograniczu klasy drugiej i 

KONTROLA N IK  wykazała, trzeciej. Ekolodzy biją, więc na 
że 4/5 wód w woj. toruńskim alarm, 
nie daje się zakwalifikować

W  Toruńskiem  -  
jeszcze  gorzej

Nie tylko inwestycje

Jak poprawić funkcjonowanie 
służby zdrowia?

W SŁUŻBIE zdrowia, jak chyba w żadnej innej dziedzinie życia 
społecznego, widać zależność pomiędzy bazę materialną, o pozio­
mem świadczonych usług. Każda nowa placówka, przychodnia, czy 
szpital — .to przecież konkretna I realna poprawa warunków, stwo­
rzenie możliwości leczenia pewnej liczbie pacjentów. Dlatego leż 
inwestowanie jest najczęściej przedstawiane przez ludzi odpowie­
dzialnych za funkcjonowanie służby zdrowia — jako najważniejszy, 
jeśli nie jedyny sposób na usprawnianie opieki. Czy zatem tylko w 
drodze zmian organizacyjnych, bądź jedynie drobnych przedsię­
wzięć można uzyskać odczuwalną poprawę w funkcjonowaniu służ­
by zdrowia w br.?
TRUDNOŚCI i barier w dostępie cały cykl rejestracyjny trzeba 

do lekarza, wynikających je- przebyć roz jeszcze, 
dynie z braku właściwej organiza- Próby usprawnienia funkcjanawa 
cji pracy jest wiele. Chcąc uzy- nia rejestratury podejmowane są 
skać poradę specjalisty trzeba od |aiff jednak bez większych re- 
znaleić właściwą dla miejsca za- zuitatów. Warto więc zapytać czy 
mieszkania przychodnię, zoriento- rejestratura w obecnej postaci jest 
wać się kto przyjmuje, co nie za- w ogóle konieczna? Czynności 
wsze jest łatwe wobec braku bie- związane z prowadzeniem •doku- 
żącej informacji, a następnie «od- mentacji mogą być przecież wy­
stać" w kolejce do rejestracji po konywane w gabinecie lekarskim, 
„numerek" i udać się do gabine- pod warunkiem oczywiście współ- 
tu lekarskiego. Wejść do niego od pracy lekarza z pielęgniarką, czy 
razu zazwyczaj nie  ̂można, gdyż jez sekretarką. Zamiast ogólnej 
albo trzeba czekać w kolejce, rejestratury na pewno pożytecz- 
albo na przyniesienie z rejestra- niejsze byłoby utworzenie stałego 
tury karty chorobowej. Po opu- stanowiska fachowej informatyki z 
szczeniu gabinetu też zazwyczaj telefonem, która załatwiałaby róż- 
należy załatwić jakieś formalności ne sprowy i interwencje, 
w „okienku", a jeśli ktoś np. za- _ . . . .  . . . .
pomniał przystawić pieczątkę to Spraw, których załatwienie me

nastręcza większych trudności, jest 
..... niemało. Dotyczy

N ow e kuchenki
INŻYNIEROWIE z radom­

skiego „Polmetailu”  opracowali 
■kilka nowych wersji 4-pailnilko- 
wych kuchenek gazowych, któ­
re jeszcze w tym roku powin­
ny być produkowane^ seryjnie.
Jeden z nowych modeli wypo­
sażony będzie w specjalny sy­
gnalizator dźwiękowy inform u­
jący o temperaturze w  piekar­
niku. W domach, w których 
znajdzie się taka kuchenka, nie 
będzie się już chyba spożywać 
przypalonych ciast. Oby tylko 
cena nowości nie była wygóro­
wana...

Nie chodzi tu o rzeczy wielkie. 
Przeciwnie, sprawy drobne, aie 
zołatwionó do końca lepiej mo­
gą służyć poprawie opieki, niż te 
wielkie, ale nie zrealizowane. Ci, 
od których zależy funkcjonowania 
służby zdrowia muszą od czasu 
do czasu opuścić swe gabinety i 
zobaczyć na własne oczy jak służ­
ba ta pracuje w praktyce, na co 
dzień. (PAP)

np. zorgani 
zowania niezbędnych dyżurów w 
placówkach służby zdrowia w so­
boty i niedziele. Potrzeba tu tylko 
odpowiedniego, aprobowanego 
przez zespół, systemu dyżurów 
płatnych. Są też ,problemy, któ­
rych załatwienie nie wymaga żad­
nych nakładów finansowych. Dla 
czego np. od lat, o godz. 5—6 ta 
no pacjenci budzeni są w szpita­
lach—głośnymi odkurzaczami? Po 
co u pacjentów wyjeżdżających do 
sanatorium z rozpoznaniem wrzo­
du żołądka wykonywane są ruty 
nowo elektrokardiogramy. Efekt 
jest taki, że co trzecie badania 
diagnostyczne jest nie odbierano 
przez pacjenta, jako całkiem 
zbędne

do żadnej z klas czystości, 
tylko 3 proc. można zaliczyć do 
I I  klasy. Choć w województwie 
działa 11 instytucji powołanych 
do ochrony środowiska, to 80 
proc. ścieków zrzucanych do 
rzek i  jezior nie-było kontrolo­
wanych w miejscu ich powsta­
wania. ___

Jest nadzieja 
że wzrośnie

rajstop
R AJSTO P n ada l b ra k u je  na r y n ­

ku . choć fa b ry k i za jm u ją ce  się ic h  
p ro d u k c ją  p ra cu ją  na trz y  zm iany. 
D z ie n n ika rz  P A P  o d w ie d z ił n a jw ię ­
kszą z n ic h  — za k ła d y  „F e n ik s ”  w  
Łodzi. P rzeds ięb io rs tw o  to  za łoży­
ło  w  p lan ie  na ro k  b ieżący w y k o ­
nan ie  ponad 65 m in  p a r w y ro b ó w  
— t j .  o przeszło 1 m in  w ię c e j n iż 
w  ro k u  u b ie g łym . W  c iągu  p ie rw ­
szych 6 m ies ięcy b r. „F e n ik s ”  w y  
ko n a ł ponad po łow ę zadań rocz­
n y c h  i  d os ta rczy ł 700 tys . pa r w y ­
ro b ó w  ponad p ian . A s o rty m e n t w y  
ro b ó w  n iezupe łn ie  zgadza się je d ­
n a k  z za łożen iam i, o czym  przesą­
d z iły  k ło p o ty  surow cow e, a p rze­
de w szys tk im  b ra k  sprow adzane j 
z w y k le  z za g ran icy  c ie n k ie j p rzę­
dzy  p o liu re ta n o w e j, z k tó re j w y ­
k o n u je  się ściągacze w  ra js to ­
pach. Z m us iło  to  za k ła d y  do cza­
sowego og ran iczen ia  p ro d u k c ji 
ra js to p  na ko rzyść  pończoch. Na 
szczęście k ło p o ty  te  należą ju ż  do 
przeszłości. P o liu re ta n  ostatecznie 
sprowadzono, d z ię k i czem u m ie ­
sięczna p ro d u k c ja  ra js to p  skoczy­
ła  z 2 m in  do 3,5 m in  par. W 
w y n ik u  ró ż n o ra k ic h  d z ia łań  p od ję ­
ty c h  w  fa b ryce , p rze w id u je  się. 
że do końca  ro k u  w y p ro d u k u je  
się tu  38 m in  p a r c ie n k ic h  r a j­
s top  dam skich , c z y li o 6 m in  w ię ­
ce j n iż  p rze w id yw a n o  w  p lan ie . 
Jest w ię c  nadz ie ja , że zaopatrze­
n ie  ry n k u  w  ra js to p y  n ie co  się 
p o p ra w i, (PAP)

Kiedy będzie nowy Kodeks Drogowy?

Mgliste perspektywy motoryzacji
NA POCZĄTEK -  kilka nic- ryzację. Na szczęście o czymś 

podważalnych prawd. Jesteśmy Uiitim n ik t nie myśli, wręcz ctwa 4 przem ysłu  m aszynowego i 
wśród krajów socjalistycznych przeciwnie — mówi się coraz n iebaw em  zostan ie p rzedstaw iony 
najpoważniejszym po ZSRR częściej i głośniej o potrzebie 4® zaop in iow an ia  Radzie A iim -  
producentem samochodów oso- podjęcia działań umożliwiają- 8 w y p r a w ie  im p o rtu  ropy  n a fto - 
bowych. Jednocześnie — jeśli Cyeh dalszy, oczywiście kontro- w ej  Rada M o to ryza cy jn a  (za jm u ją - 
chodzi o  rozwój motoryzacji in - lowany, rozwój tejże motory za- ca się osta tn io  p rzec iw dz ia łan iem  
, J , .. ’  zaham ow an iu  ro zw o ju  m d y w id u a l-dywidualnej — zajmujemy jed- Cja. ___  n e j m o t0 ry z a c ji)  uważa, iż  p o w in ­

no Z ostatnich miejsc. W na- SPi C.JALIS4C,1, Wyk?ZÛ - 0ACZSi^° n iśm y  doprow adzić  zakupy  tego su 
szym ta-aju na jeden samochód £fk Awy*S?nie“ e ■! ¡i°,er?c°h S » 0o o S ? i
przypada dwa razy wuęcej o s ó b  po jazdów , cen p a liw a  i  ic h  n iedo- oszczędzanie n ie  'm o że  ograniczać 
niż W  Czechosłowacji lub NRD. Statek i t p  W ie le  osob, k tó re  do - s i_ dQ w yd z ie la n ia  sk ro m n ych  ra - 
Nic więc dziwnego, że nadal u- g S ? . S  8»,
trzymuję s ię  d u ż y  popyt n a  a u -  j , c  je  na kon su m p c ję  d e fic y to - ¡“ “ . „ “ T l t l S  " a ^ p o r t  państwo^ 
ta osobowe. Ten „motoryzacyj- w y c h  to w a ró w  i  usług. Rów nież w  Ia  d w ie  trzec ie  roczne j p ro -

ny głód”  powoduje z kolei hor- K S t , ' ? S  ?s™ Ł P„“ crmS“ smleifa6PetBiriK
rendalny wzrost cen na gieł- n? utrzymanie samochodu, zakup ściweę, oreinizacji przewozów ła­
dach. Zresztą państwowe ceny rożnych akcesoriów. Dla wielu osob dunków do wyeliminowania pro­
tez nie są małe... auto jest warsztatem pracy, innym dukcji | importu ciężarówek z sil

W tym  roku liczba samocho- aKSw? ™ S eS J n,k5m* benzynowymi, do rozwoju
dów osobowych powinna zbli- a S  ' ' “ "tri.'*  ,S c h ^ d 6wWSbnTy'ct
żyć Się do 3 milionów, niekitó- ment — samochód zawsze wpły- Q TOałyn, ntrażu i niskim zużyciu 
■rzy twierdzą że będzie ich na- £  & £
wet Więcej. Jest to mało — Wl- soko rozwiniętych motoryzacja in- r ^ Jvnny^ 3 gz°lta ł przyjSy
dząc rzecz statystycznie, ale i  dywidualna Jest tak silna. ^ zy łiata temu. Trzeba tylko eglc-
dużo za dużo, — jeśli na moto- PERSPEKTYWY naszej mo- kwować ustalenia,
ryzację spojrzymy przez pry- ¡toryzacjii są — przynajmniej na przy  okazji — informacja do- 
zmat dróg publicznych, paiTteim- razie bardzo mroczne. Co trzeba goCZktóry0 rodzi sięewUbóiach>Wod 
gów, znikomej produkcji części zrobić, by je rozjaśnić? Należy ładnych paru lat. otóż na ostat- 
zamiennych, niedostatecznej l i-  przede wszystkim mieć .program nim posiedzeniu Rada Motoryza- 
czby warsztatów naprawczych, iprodukcjii samochodów osobo- /okumentif13Gd^by^ak r*ie
Probiera ¡paliwa sprawę przesą- wych, a po drugie — rozwiązać szczęśliwie złożyło, że nowy kodeks 
dza. probiera importu ropy naftowej, trafiłby do Sejmu jesienią br., to

To wszystko może prowadzić Z tym  wiąże się też kwestia o- obow iązyw ać będzie n ie  wcześnie j 
do jednego wniosku — trzeba szczędnej gospodarki paliwowej "ej ustawy?1 °S ęCy 90 uc wa eniu 
ograniczyć indywidualną moto- (nie mylić t  reglamentacją). * uas)

Wawel... 
w Piaszkowie
W  PG R P taszkow o w  w o j. po­

znańskim , w  p a rk o w e j scenerii pod 
s p e c ja ln ym i daszkam i, zn a jd u je  się 
jedenaście  m in ia tu r  p o lsk ich  zam ­
k ó w  i  pa łaców . Są one dz ie łem  
E dm unda P aw laka , k tó ry  w y k o n a ł 
ko p ie  z a b y tko w ych  b u d o w li. W 
pom nie jszen iu  można zobaczyć ta. 
in  W awel. Zam ek K ró le w s k i, pa- 
łae w  Łańcucie , a także w ie lk o ­
po lsk ie  z a b y tk i z K ó rn ik a , Roga- 
lin a , G o łuchow a. Co ciekawsze, 
sam ic h  n ig d y  n ie  w id z ia ł. Za w zór 
s łu ż y ły  m u  k o lo ro w e  p o cz tó w k i i  
ry s u n k i. Dość znacznej w ie lk o ś c i 
m in ia tu ry , z k tó ry c h  poznańsk i ra ­
tusz m a ponad 2 m e try  w ysoko ­
ści, w yko n a n e  są z lakie row anego  
s ty ro p ia n u . O s ta tn im  dz ie łem  b y ł 
dw o re k  J  W yb ick ie g o  — siedziba 
PG R M an ieczk i.

:
:

PASECZKI są dobre na 
lato. Ta twarzowa kreacja 
pochodzi z kolekcji war- 
szaioskiego „Apisu” .

(CAF — W. Frelek)

Pracowita „ciuchcia” 
na Śląsku

OK. 170 KM długości liczy je­
szcze sieć górnośląskich kolei 
wąskotorowych. Popularne nie­
gdyś „ciuchcie”  obsługują nadal 
ponad 50 bocznic i przeszło 20 
ładowni publicznych. Przewożą 
rocznie ok. 3 ml a ton ładunków 
— głównie węgla i  stanowią 
wciąż ważne ogniwo uzupełnia­
jące transport w górnośląskim 
węźle. „Wąskotorówkami”  pod­
różuje też co roku ok. 250 tys. 
osób-



K U R I E R  ROZMAITOŚCI 0  POWIEŚĆ +  ROZMAITOŚCI ^  POWIEŚĆ +  ROZMAITOŚCI *  POWIEŚĆ ♦  STRONA 5
W KOŃCU 1980 r. pod­

jęto akcję szukania nie wy­
korzystanych (lub niepra­
widłowo wykorzystanych) 
lokali. Po uzyskaniu zaś 
przeznaczano je na potrze­
by społeczne. I  tak po do­
konaniu k ilku  przeglądów, 
znaleziono sporo pomiesz­
czeń do wykorzystania.

Mowę placówki (ale nie wszędzie) w odzyskanych byiSynnach

E; Ola mogła pójść do przedszkola
SIEDEM spośród tych obiek­

tów miało — po adaptacjach — 
stać się przedszkolami. Jak 
ogromny jest głód miejsc w te­
go typu placówkach wiedzą 
najlepiej rodzice dzieci 3—6 
letnich. Co roku około 2 tys. 
podań (i . więcej) zostaje zała­
twionych odmownie. Po prostu 
nie ma gdzie malców ulokować. 
Każde nowe przedszkole jest 
zatem oczekiwane z utęsknie­
niem i wielką niecierpliwością.

Spróbujmy zorientować się 
w losach wygospodarowanych 
lokali. Czy zaczęły już pełnić 
nową funkcję, przyjęły dzieci, 
czy też nie? A jeśli nie to dla­
czego i kiedy zaczną spełniać 
swą. rolę?

Oto adresy uzyskanych o- 
biektów: ul. Szeroka 32 (Krze- 
kowo) — 250 m kw. powierz­
chni — tu miało powstać przed­
szkole zakładowe „Hydromy”  i 
„Polmo” dla około 75 podopiecz 
nych. Ul. A rm ii Czerwonej 
23c — 500 m kw. powierzchni 
—- przeznaczenie — 3-oddziało- 
we przedszkole zakładowe WSS 
„Społem” . Kolejny budynek 
mieści się przy ul. Pszczelej 
(osiedle Książąt Pomorskich) na 
250 m kw. miało powstać 
przedszkole zakładowe KBO-1. 
Następne adresy: al. Wojska 
Polskiego — 500 m kw. po­
wierzchni, ul. Noakowskiego — 
120 m kw. powierzchni i  ul. 
Kostki Napierskiego (osiedle

Słoneczne) — 65 m kw. po­
wierzchni. W tych lokalach 
przewidziano przedszkola miejs­
kie- Ostatni z obiektów mieści 
się przy ul. Stolczyńskiej 122 
— 320 m kw. i został przezna­
czony na przedszkole zakłado­
we Szczecińskich Zakładów 
Papierniczych.

Cztery spośród uzyskanych 
lokali zastały zagospodarowa­
ne zgodnie z przeznaczeniem.
Przedszkola przy ul. ul. Woj­
ska Polskiego. Noakowskiego 
Kostki Napierskiego oraz Stoł- 
czyńskiej jeszcze w 1981 ro­
ku otworzyły swe podwoje dla 
małych podopiecznych. Gospo­
darze, którzy przejęli te obiek­
ty wykazali sporą rzutkość, do­
brą wolę i sumienność. Poko­
nali wszystkie trudności mate­
riałowe oraz wykonawcze i  uru 
chomili potrzebne miastu pla­
cówki. Jest to niewątpliwie 
przykłady godny naśladowania.

W trzech dalszych placów­
kach nie słychać .jeszcze gwa­
ru dziecięcych głosów. Co dzie­
je się z tym i lokalami, czy i 
kiedy zaczną pełnić swą funk­
cję? Odpowiedzi na to pytanie 
szukaliśmy na placach budów 
(przy adaptowanych pomiesz­
czeniach) oraz u nowych gospo­
darzy obiektów.

Najszybciej przyjmie w swe 
progi malców przedszkole WSS 
„Społem” mieszczące się przy 
ul. A rm ii Czerwonej 23c. Pla­

Nauka — gospodarce

2 000 obrazów na sekundę
ILE czasu może zająć człowiekowi porównanie dwóch tysięcy 

obrazów — zdjęć fotograficznych, rentgenowskich, mikroskopo­
wych, map? Jeśli ktoś pragnie poznać odpowiedź — proszę 
spróbować. Ta sama czynność zajmuje jednak zaledwie jedną se­
kundę wyspecjalizowanemu urządzeniu — procesorowi do przetwa­
rzania obrazów, skonstruowanemu w Instytucie Automatyki Politech 
niki Poznańskiej. Współpracuje on z monitorem TV i tzw. piórem 
świetlnym; ma niezwykle szerokie zastosowanie — wszędzie tam, 
gdzie w grę wchodzi analiza i pomiary zawartych w obrazie da­
nych wizualnych — a więc np. - w medycynie, biologii, metalurgii 

, i inżynierii materiałowej, kartografii.
Poznański procesor może także mieć zastosowanie w robotyce 

(przy tworzeniu sztucznej inteligencji), a także... w kryminologii — 
przy porównywaniu odcisków linii papilarnych czy fotografii.

Stosowanie do przetwarzania obrazów „zwyczajnych” kompute­
rów uniwersalnych jest wysoce utrudnione, gdyż wymaga obszer­
nych pamięci, specjalnego znacznego oprogramowania i długiego 
czasu obliczeń.

nowano uruchomienie placów­
k i od września br. Termin ten 
jednak nie zostanie dotrzyma­
ny. Spodziewany jest poślizg 
dwumiesięczny. Przyczyną opóź­
nienia są zdaniem tak wyko­
nawców ze Spółdzielni „Budo- 
metal”  jak i inspektora nad­
zoru ze strony WSS „Społem”
— Ryszarda Kluczyńskiego — 
kłopoty materiałowe. Do zakoń­
czenia remontu potrzebna jest 
koniecznie dachówka — kar- 
piówka (około 3 tys. szt.) oraz 
200 gąsiorów (ceramiczne zwień­
czenie dachu). Te materiały są 
jednak prawie nieosiągalne i 
stanowią swoisty „hamulec”  po­
stępu prac. Kłopoty odnotowu­
je się także z nabyciem wapna 
oraz blachy ocynkowanej.

Na placu budowy jednak ro­
bota wre. K ilku  fachowców 
wykonuje rozliczne prace wy­
kończeniowe wnętrz, budowa­
ne jest ogrodzenie przedszkol­
nego ogródka. Zresztą został 
on znacznie powiększony, gdyż 
spory kawałek terenu odstąpi­
ło nowej placówce przylegają­
ce Przedszkole Miejskie nr 20. 
Obecny stan zaawansowania 
robót pozwala twierdzić — zda­
niem inspektora Kluczyńskiego
— iż mali podopieczni wkroczą 
tu w listopadzie' br., a także 
że będzie to bardzo ładne i 
funkcjonalne przedszkole, wy­
posażone nowocześnie. Pokona­
no trudności z wygospodaro­
waniem zaplecza kuchennego. 
Umieszczono je w piwnicach 
(obniżając ich poziom o 60 cm), 
zaś żywność dla malców wę­
drować będzie na parter i  I 
piętro specjalnymi szwedzkimi 
windami towarowymi.

MNIEJ optymizmu budzi w i­
zyta na ul. Szerokiej 32. Tu 
bowiem wprawdzie widać, iż 
prace zostały rozpoczęte, budy­
nek zabezpieczony, zwieziono 
trochę materiałów, ale na pla­
cu panuje martwa cisza. Nie 
ma robotników.

Jak dowiedzieliśmy się od 
zastępcy dyrektora ds. technicz­
nych FMB „Bumar-Hydroma”
— Czesława Bulińskiego — 
prace są jeszcze w polu i przy 
dużej dozie optymizmu można 
mówić o ich zakończeniu w 
ostatnim kwartale przyszłego 
roku. Stale bowiem wychodzą 
nowe trudności i kłopoty z tą 
budową. Ostatnio np. pojawi­
ła się woda podskórna i trze- 

, ba prowadzić zabiegi odwad­

niające. Długo też trwały per- czy obiekt ten będzie adapto- 
turbacje z dokumentacją tech- wany na przedszkole czy też 
niczną. Poprzednia okazała się nie(?).
zła (m. in. nie do przyjęcia Po takim dictum skontakto- 
przez Sanepid). W marcu br. waliśmy się z Urzędem M iej- 
zlecono wykonanie nowej, któ- skim. Zastępca kierownika 
ra już sukcesywnie spływa do Zarządu Gospodarki Tereniami 
wykonawcy i również sukce- Iwona Miliska powiedziała, iż 
sywnie jest realizowana. Obec- KBO-1 usilnie zabiegało o ten 
ny przestój — to czekanie na budynek. Kontrahentów zresz-. 
dalszy ciąg dokumentacji. Ca- tą było więcej. Koniec koń- 
łość zaś zostanie skompletowa- ców jeszcze w ubiegłym roku 
na do końca października br (17.11.1981) definitywnie przy- 

Dyrektor Buliński nie lubi znano obiekt właśnie przedsię- 
mówić. o tym przedszkolu biorstwu budowlanemu.
Uważa, iż mniej zachodu by- To samo — czyli o zabiegach 
łaby z postawieniem nowego. KBO-1 aby uzyskać obiekt — 
Stwierdza jednak, że przedsię- mówi „Kurierow i”  wiceprezy- 
biorstwo nie wycofa się z pod- dent Maria Palalan. Twierdzi 
jętej adaptacji i doprowadzi ją również, iż są spore kłopoty z 
do końca — potrwa to jednak owym kontrahentem. Można dziś 
długo. tylko żałować, że właśnie na

OSTATNI obiekt to „słynny”  jego korzyść zapadła decyzja, 
budynek przy ul. Pszczelej. W i- Teraz jednak, gdy przez tyle 
zja lokalna może przyprawić o czasu budynek niszczał, szuka- 
bół głowy. Ńie ma tu bowiem nie nowrcgo gospodarza nie by- 
ani placu budowy, ani choćby loby wskazane. Trzeba po pro-

Pawilon przy ul. Pszczelej Wygląda bardzo żałośnie.
. F.oto.rZ. Jodkowski

prób zabezpieczenia pawilonu, stu wyegzekwować wypełnie- 
Widać, iż kiedyś był on cał- nie zobowiązań przez KBO-1. 
kiem ładny, (wygodny . taras, Dziwić może taka postawa 
resztki porządnej terakoty na przedsiębiorstwa. Czyżby na za- 
podłogaćh itp.) obecnie jednak sadzie przysłowiowego psa 
wygląda jak obraz nędzy i roz- ogrodnika starali się o obiekt, 
paczy lub... typowa melina którego nie zamierzali wyko- 
chuliganów. rzystać? Szkoda, że w swoim

Próbowaliśmy na ten temat czasie budynku nie otrzymał in- 
porozmawiać w dyrekcji KBO-1 ny zakład pracy, który zrobił- 
— to przedsiębiorstwo bowiem by z pawilonu właściwy uży- 
miało tu urządzić przedszkole tek. Może już wówczas k ilka- 
Niestety, usiłowania spełzły na dziesiąt dzieci z osiedla Ksią- 
niczym. Usłyszeliśmy, że taka żąt Pomorskich znalazłoby dla 
rozmowa może się odbyć w siebie miejsce w przedszkolu, 
późniejszym terminie, gdyż...
jeszcze nie zapadła decyzja. J. SUŁOCKA

— Przypuszczam, że było ze czterdzieści lat za 
późno, by oświadczyć Marstonowi, że jest urodzo­
nym aktorem. Ani przez chwilę nie wątpliłem, że 
powinien był nim zostać — zarówno świat teatralny 
jak medyczny odniósłby nieocenioną korzyść.

Starłem sen z oczu i uśmiechnąłem się blado. 
Dlaczego nie powie mu pan wprost, doktorze? Ma 
pan przecież na myśli amputację.

Popatrzył na mnie poważnie i  odszedł bez -słowa. 
Zerknąłem na Bullena i MacDonalda. Obaj nie spa­
li, obaj starannie unikali patrzenia w moim kie­
runku. Spojrzałem na Carrerasa.

Na pierwszy rzut olca wyglądał dokładnie tak 
samo, jak kilka dni temu. Ale tylko na pierwszy 
rzut oka. Przy bliższym spojrzeniu widać było róż­
nicę: lekką bladość pod opalenizną, zaczerwienienie 
oczu, ściągnięcie twarzy, którego przedtem nie było. 
Pod lewą pachą trzymał mapę, a w lewej dłoni 
kartkę papieru.

— No — parsknąłem.. — Jak się dziś miewa nasz 
wielki, zuchwały pirat?

— Mój syn nie żyje — powiedział głucho.
Nie oczekiwałem tego w takiej formie i  tak szyb­

ko, ale to całkowite zaskoczenie pomogło mi zare­
agować tak, jak mógł się tego po mnie spodziewać. 
Spojrzałem na niego lekko przymrużonymi oczami 
i  powiedziałem: — Co t a k i e g o ?

— Nie żyje. — Miguelowi Carrerasowi mogło 
brakować wielu rzeczy, jednak z pewnością miał 
jnormalne ojcowskie, rodzicielskie instynkty. Jego 
powściągliwość dowodziła tylko, jak bardzo go to 
dotknęło. Przez moment było mi go naprau>dę żal. 
Przez bardzo kró tk i moment. Zobaczyłam twarze 
Wilsona, Jamie sona, Bensona, Brownella i  Dexter a, 
twarze nieżyjących już ludzi, i przestałem odczuwać 
jakikolwiek żal.

— Nie żyje? — powtórzyłem. Byłem zdziwiony

ALISTAIR MacLEAN

Przekład: Robert Ginalski
-------------------------  96 -------------------------

i  zaszokowany, ale nie za bardzo, tego by po mnie 
nie oczekiwał. — Tioój syn? Nie żyje? Jak to moż­
liwe? Na co umarł? — Moja ręka mimowolnie po­
wędrowała pod poduszkę, w kierunku składanego 
noża, lecz powstrzymałem się. Choć gdyby go na­
wet zobaczył, nie zrobiłoby to wielkiej różnicy — 
pięć minut w aptecznym sterylizatorze usunęło z 
niego ostatnie ślady krwi'.

— Nie wiem. — Potrząsnął głową, a ja miałem 
ochotę się roześmiać: jego twarz nie wyrażała po­
dejrzenia. — Nie wiem.

— Doktorze Marston, pan z pewnością...
— Nie znaleźliśmy go. Zaginął.
— Zaginął? — To kapitan Bullen wtrącił się do 

rozmowy. Tym razem jego głos był jakby mocniej­
szy, mniej ochrypły niż poprzedniej nocy. — Znik­
nął? Człowiek nie znika na statku tak po prostu, 
panie Carreras.

— Przeszukiwaliśmy statek przez ponad dwie go­
dziny. Mojego syna nie ma na pokładzie „Campa- 
r i” . Kiedy go pan ostatnio widział, panie Carter?

Nie bawiłem się * w robienie obrażonych min, 
rzucanie ostrych spojrzeń i  tym podobne głupoty. 
Zastanawiałem się, jakby zareagował, gdybym mu 
odpowiedział: „wczoraj w  nocy, kiedy go wyrzu­
całem za buHę „CampariM. Zamiast tego loydąłem 
jednak wargi i  rzekłem: — Wczoraj wieczorem, 
kiedy tu  przyszedł po obiedzie. Długo nie posie­
dzia ł Powiedział coś w stylu „kapitan Carreras 
robi obchód”  i  wyszedł.

— Zgadza się. Wysłałem go na obchód. Jak wy­
glądał?

— Nie tak jak zwykle. Był zielony. Choroba 
morska.

— Mój syn był kiepskim żeglarzem — przyznał 
Carreras. — Możliwe,że...

— Powiedziałeś, że robił obcfyód — przerwałem. 
— Całego statku? Pokładów i  wszystkich innych 
miejsc?

— Właśnie. '
— Założyłeś liny sztormowe na pokładzie dzio­

bowym i rufowym?
— Nie. Nie sądziłem, żeby to było konieczne.
— Cóż — rzekłem ponuro. — To chyba wyjaśnia 

sprawę. Najprawdopodobniej. Nie ma lin, nie ma 
żadnego oparcia. Poczuł się źle, ruszył do burty, 
nagły przechył statku i... — zawiesiłem zdanie.

— To możliwe, ale mało realne. Miał nadzyczaj- 
ne poczucie równowagi.

— Poczucie równowagi niewiele pomaga, jeśli 
się ktoś poślizgnie na mokrym pokładzie.

— Owszem. Ale nie wykluczyłem jeszcze możli­
wości nieczystej gry.

(cdn)
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Szczecinianie na arenach I X  OSM

Medale l a  pływaków,
lekkoatletów i piłkarzy
NA wielu arenach sportowych całego kraju trwają zmaga- nilczka Ogrodnika Pyrzyce —

nia uczestników finałów IX  Ogólnopolskiej Spartakiady Mło- zwyciężając w skoku w dal z
dzieży. Ostatnio bardzo radosne wieści napłynęły o starcie rezultatem 5.93.
reprezentantów naszego województwa w pływaniu, lekko- , B t^ k i  w yw a lczen ia  zło tego m eda-

*1 ł  s lu  b y ł skoczek w zw yż Pomorzaatletyce i  Piłce nożnej. S ta rga rd  — M iro s ła w  A dam ow ski.

Prawdziwą furorę w Drzon- zdobyli aż 14 medali w tym  1 l T E S
kowie zrobili pływacy, którzy złotych, 2 srebrne i  5 brązo- chudak z Gwardii Warszawa, o

■twych. Najcenniejsze trofea wy- kolejności zadecydowała liczba od-
waWwli- Miłosz Kaczanowski danych skoków. Srebrny medalW i" uosz łVar ^ ! 1®!VSKf Jest i  tak dużym sukcesem skoczkana 400 m St. zrn. — 5.04,30, l ze Stargardu. Brązowym medalistą
200 m St. zm. — 2.24,97, Agnie- spartakiady został Dariusz Kawka,
szka Masztaler na 100 m st. w ^ z f i ^ l S !  W bi€*U na
mot. — 1.11,13, Beata Perkow- o  DUŻĄ niespodziankę po-
ska na 200 m st. mot. — starali się piłkarze Stali Stocz-
2.23,76 oraz sztafeta dziewcząt nia, którzy reprezentowali nasz
na dys. 4X100 dow. (A. Kw iat- okręg w  finałach IX  OSM.
kowska, S. Juryniec, A. Maszta Młodzi szczecinianie w silnej
Ier, B. Perkowska) — 4.25,80 i  konkurencji zdobyli brązowy
chłopców na dystansie 4X100 medal. W walce o trzecie miej
dow. (M. Kaczanowski, P. Mo ^  s ta l pokonała KSZO Ostro-
obol, J. Szczekała, R. Haise) — wiec 2:1. Tytuł mistrzów spar-
4.05,83. Srebrnymi medalistami takiady wywalczyli dość nieo-
zostali M. Kaczanowski na 100 czekiwanie piłkarze Polonii Le­
ni st. mot. — 1.05,55 i  A. Ma- szao, którzy w meozu o zło-
sztaler 2.33,77, a brązowymi — ty  medal pokonali .jedenastkę”
A. Kwiatkowska na 400 m st. Górnika Zabrze. Oprócz brązo-
zm. — 5.24,80 i  na 200 m st. wego medalu drużyna Stali
*zm. — 2.36,00 (rek. Polski 12- stocznia zdobyła puchar „Fair
latków), B. Perkowska na 100 pjay” . Z 17-osobowej kadry,
m st- mot. 1.11,90, R. Haise na która występowała na boisku
400 m st. dow. 4.31,79 i  1500 m w spotkaniach finałowych, aż
st. dow. — 17.32,75. 14 to uczniowie SP nr 11 w

prowadzonej punktacji wo- Szczecinie. (jk)

Żużel

Tylko E. Jancarz...
W CZO RAJ na to rze  w  Lesznie 

o d b y ł sic f in a ł k o n ty n e n ta ln y  in ­
d y w id u a ln y c h  m is trzo s tw  św ia ta  na 
żużlu . Ze s ta w k i 16 zaw odn ików  
do f in a łu  w  Los Angeles awanso­
w a ło  5 za w o d n ikó w  a w śród  n ich  
t y lk o  jeden P o lak  E. Jancarz. k tó ­
r y  za ją ł d rug ie  m ie jsce p rze g ry ­
w a ją c  z C zcchosłow akiem  J. S tan­
d em .

B. Hinault 
po raz czwarty

69 K O L A R S K I „T o u r  de F rance ”  
p rz y n ió s ł zw yc ię s tw o  F ra n cu zo w i 
B e rn a rd o w i H ln a u lto w i. T en  27-let- 
n i  ko la rz  w p isa ł sie po ra z  czw ar­
t y  na lis tę  t r iu m fa to ró w  te l im ­
p rezy. P op rzedn io  zw yc ię ży ł w  la ­
ta ch  1978. 78 1 81. W yczyn  H ln a u lta  
je s t ty m  b a rd z ie j godny podkreś le ­
n ia . że w  ty m  ro k u  w y g ra ł on 
tona  w ie lk a  im prezę  ko la rska  — 
G iro  d T ta lia . W yczyn  ta k i — w y ­
g ran ie  w  je d n y m  ro k u  d w u  n a jp o ­
w ażn ie jszych  k o la rs k ic h  Im prez za­
w odow ców  — uda ło  sie w  prze­
szłości osiągnąć ty lk o  trz e m  In n ym  
k o la rz o m : W ło ch o w i — Fausto Co- 
p iem u. F ra n cu zo w i Jacąuesow i A n - 
q u e ti!o w i (1964 r .)  oraz s łynnem u 
B e lg o w i Eddy M e rc k x o w i.

karnego

Z  bocznej ławki

Zygmuntowski 
strzela
(Tomaszewskiemu)
O P IŁ C E  można bez prze­

rw y . Ja k  sie ju ż  skończą me­
cze. zaczynają s ie  w spom ink i. 
T ak ie  są „M u n d la lo w e  echa”  
D . zyg m u n to w sk ie g o , zamiesz­
czone w  „G łos ie  Szczeciń­
s k im ”  (z  23/25 bm.).

A r ty k u ł ów , za ty tu ło w a n y  
„J a s k ó łk i i  sędz iow ie ", d o ty ­
c zy ł n ie  zawsze uczc iw e j p ra ­
cy  p iłk a rs k ic h  sędziów , a co 
za ty m  idz ie  — n ie  zawsze 
uczc iw ych  re zu lta tó w  meczów. 
B y ło  w  n im  o h iszpańskich 
m is trzostw ach, a-le Z ygm un tów  
sk i chcąc w yd łu żyć  n ić  swe­
go w yw o d u  i  dorzuc ić  parę 
is to tn y c h  a rgu m e n tó w  sięga 

am ięcią  do 74 roku . Pisze o 
naszej w span ia łe j ówczesnej 
d rużyn ie , idące j od zw ycię ­
stw a do zw ycięstw a 1 o n ie ­
uczc iw ośc i sędziego, k tó ry  
„o k a z a ł się p rz y ja c ie le m  go­
spodarzy” . N ieuczciw ość ta o- 

• de/brała nam  (ponoć) z ło te  me 
dale, a p rz y n a jm n ie j szansę 
na W ie lk i F ina ł... Pam iętać.e 
państw o ten  zacię ty, p ó łf in a ­
ło w y , „deszczow y”  mecz z 
RFN? Otóż w te d y  to , po 
w śliagu  Zm udy na po lu  k a r ­
nym  i  a k to rs k im  upadku  za­
w o d n ika  gospodarzy sędzia po 
d y k to w a ł karnego. Tak b y ło  
rzeczyw iście . A le  d a le j u  Z yg- 
m untow skiego  czy ta m y : „S ta r ­
s i-W idzow ie  pam ię ta ją  ja k  za­
s tyg liśm y  z w rażen ia  przed e- 
k ra n a m i te le w izo ró w  (...) Po­
tem og ląda liśm y egzekwowa­
n ie  rzu tu  ka rnego zakończone 
zdobyciem  b ra m k i. Polska 
p rzegra ła  je d y n y  mecz pod­
czas m is trzo s tw  św ia ta  w  
R FN  l  to  t  gospodarzam i po 
w ą tp liw y m  rzucie  k a rn y m ” .

T Y M C ZA S E M  b y ło  zupe łn ie  
inaczej. Karnego s trze la ł U li 
Hoeness, a le  Jan  Tom aszew­
s k i w s p a n i a l e  o b r o n i ł !  
W ciąż b y ło  0:0. P o lacy a ta ­
k o w a li w ięc d a le j i  dop ie ro  
b łąd  naszych o b rońców  za­
ko ń c z y ł s ię  u tra tą  b ra m k i po 
s trza le  w szędobylskiego G er-

M ueJlera... N o  cóż, okazu ­
je  się, że pam ięć k ib ic a  ły -  
w a zawodna, a w inę  za nasze 
p o ra żk i n ie  zawsze da się 
z rzuc ić  na sędziów.

(«

je w ó d z tw  zw yc ię ży ł Szczecin — 226 
p k t. przed L u b lin e m  180 p k t. 1 Ł o ­
dzią  175 p k t. W k la s y f ik a c ji k lu ­
bów  na jlepszym  okazała się S ta l 
S tocznia 200 p k t. przed  U n ia  Oświię 
c im  1 T ró jk ą  Łódź. N a to m ia s t w  
p u n k ta c ji szkó ł zw yc ięży ła  SP 64 
ze Szczecina. G ra tu la c je  należą się 
zaw odn ikom  oraz  ic h  tre n e ro m  M. 
K a n te ck ie m u  i  L . D rą czkow sk iem u .

TRZY medale to dorobek 
młodych lekkoatletów naszego 
województwa, którzy rywalizo­
wali na stadionie O limpii Po­
znań. Najlepiej z ekipy spisała 
się Ewa Wybraniec — zawód

C. Lewis —  8,76 i

Rekord B. Beamona
zagrożony

PODCZAS fe s tiw a lu  sp o rtu  w  In d ia  
napo lis . 21-le tn l A m e ry k a n in  C a rl 
L e w is  skoczy ł 8,76 m . Jest to  d ru g i 
na jlepszy re z u lta t w  h is to r i i  te j 
k o n k u re n c ji,  us tę p u ją cy  re k o rd o w i 
św iata jego rodaka Boba Beamona 
o W cm . Beam on u zyska ł sw ó j re­
k o rd o w y  w y n ik  ok re ś la n y  przez 
w ie lu  ja k o  sko k  kosm iczny  na 
„w y s o k o g ó rs k im ”  s tad ion ie  w  Me­
ks y k u . podczas O lim p ia d y  w  1968 r. 
W  In d ia n a p o lis  L e w is  m ia ł ty lk o  
dw a zaliczone s k o k i — w  p ią te j 
k o le jce  na od ległość 8,76 o raz  w 
szóstej — 8,58 m. T rz y  inne  m ia ł 
spalone, a p ie rw szy  w  k o n k u rs ie  
L e w is  opuśc ił — poniew aż s ta rto ­
w a ł w ... b iegu sz ta fe tow ym  4X100 
m. A m erykańska  sztafeta p rzeb ie ­
g ła  dystans w  na jlepszym  w  ty m  
sezonie czasie — 38,26 sek.

Tenis stołowy

Brqz w deblu
POLSCY ten is iśc i s to łow i. Tomasz 

K a b a c iń sk i i  M iro s ła w  P ienończyk 
z d o b y li b rązow y m edal w  grze 
p o d w ó jn e j na m is trzostw ach E u ro ­
p y  ju n io ró w  w  a u s tr ia c k ie j m ie j­
scow ości H o lla b ru n n . P o lacy zakwa 
LLCikowali się do p ó łfin a łu , gdzie 
je d n a k  w  meczu o m ie jsce w f i ­
nale p rze g ra li z a k tu a ln y m i w ic e ­
m is trza m i E u ro p y  ju n io ró w  Cze 
chos łow akam i.

PE kajakarzy górskich

Puchar Lata

Porażka Pogoni
ZE  zm iennym , szczęściem g ra ły  

po lsk iie  d ru ż y n y  w  sobotn ich  m e­
czach o P uchar La ta . Zw ycięstw a 
o d n ios ły  Ł K S  i  M o to r. Ł K S  poko ­
n a ł FC Z u r ic h  3:0 (w  bram ce Ł K S  
w ys tępow a ł J. Tom aszewski) a lu ­
be lsk i M o to r zw yc ię ży ł MSV D uis­
b u rg  3:2. N ie p ow iod ło  się na to ­
m ia s t szczec ińsk ie j Pogoni, k tó ra  w  
P radze  u le g ła  ta m te jsze j Sparcie 
0:1, m is trz o w i P o lsk i — W idzew o­
w i — p rze g ra ł z FC L iege 0:2 oraz 
G w a rd ii W arszawa, k tó ra  została 
pokonana 2:1 przez Young Boys 
B erno . D o zakończenia rozgryw ek 
pozosta ła  leszcze jedna k o le jk a  
spotkań.

G RUPA V I I

S parta  Praga — Pogoń 1:0 (1:0). 
IK  Brage B orlange — W ie n e r SK  
3:0 (2:0).

2. Pogoń
3. Sparta
4. W iener SK

Bez sukcesów na MS
W RZYMIE zakończyły się 38 Klasyfikacja Pucharu Świata 

mistrzostwa świata w szer­
mierce. Impreza ta zakończyła 1. ZSRR — 104 pkt., 2. Wło- 
się niepowodzeniem dla na- chy — 102 pkt., 3. E’rancja — 
szych reprezentantów, którzy 79 pkt., 4. Węgry — 77 pkt., 
powrócą do kraju bez medali, 5. Polska — 54 pkt., 6. RFN — 
co nie zdarzyło im się już od 40 pkt., 7. Rumunia — 21 pkt., 
wielu łat. Podobnie jak na po- 8. Szwajcaria — 14 pkt., 9.
przednich mistrzostwach prym NRD — 13 pkt., 10. ChRL •— 
wiedli szermierze Związku Ra- 8 pkt. 
dzieckiego, którym dzielnie se­
kundowali, zawsze dobrzy Wę­
grzy oraz Włosi. Polacy tym ra 
zem musieli się zadowolić ty l­
ko punktowanymi miejscami.

Ostatnią konkurencją rzym­
skich mistrzostw był turniej 
drużynowy mężczyzn w szpa­
dzie. Złoty medal wywalczyli 
Francuzi, którzy w finale po­
konali Szwajcarię 9:5. Brązowy 
medal przypadł w udziale 
Węgrom.

A oto klasyfikacja medalo­
wa mistrzostw:

ZSRR
zł.

4
sr.
1

brąz-
1

Węgry 2 1 3
Włochy 1 3 2
Francja 1 2 0
Szwajcaria 0 1 0
NRD 0 0 1
RFN 0 0 1

•  DUŻY LOTEK
I  losowanie

17 18 28 29 37 42 dod. 8
I I  losowanie

1 23 28 39 40 46

Polacy na podium
W AU G SBU R G U  zakończyła  się 

tegoroczna ry w a liz a c ja  o P ucha r 
E u ro p y  w  k a ja k a rs tw ie  g ó rsk im  
Bardzo  dobrze w  ryw a lizac ja  s la lo - 
m is tó w  sp isa ły  sie nasze osady 
d w ó je k  — ka n a d y je k . W k la s y fik a ­
c j i  o g ó ln e j oo lscy ka ja ka rze  zdo­
b y l i  dwa medale — M arek  M aślan­
ka  i  Ryszard Seruga s re b rn y , a Je 
rzy  Jeż i W o jc iech  K u d lik  — b rą ­
zowy. P onadto  na 9 p o zyc ji zosta li 
s k la s y fik o w a n i Jacek K a sp rzyck i 
i  Z b ig n ie w  Czaja. Zw yc ięzcam i .zo­
s ta ł!  S zw a jca rzy  S tude r 1 R ud im.

Z obrad PZPN

Tworzyć silne kluby...
W SOBOTĘ w Warszawie od- popełnione na boisku zostali 

było się posiedzenie Zarządu zdyskwalifikowani do 1 roku 
Polskiego Związku P iłk i Noż- — całkowicie czarowano karę, ; 
nej. Dominującym tematem był przy karze wyzSzej — zmniej^
oczywiście występ polskich szono ją o połowę. Jako dzień
piłkarzy w mistrzostwach świa wejścia w życie tej decyzji 
ta, w których nasza reprezen- przyjęto 10 lipca — a więc da-
tacja zajęła trzecie miejsce, tę zdobycia przez naszych p ił—
Wyniik ten potwierdza wysoką karzy trzeciego miejsca w mi- 
pozycję polskiego futbolu, na strzostwach świata w Hiszpa- 
szczeblu reprezentacji, w świa- nii.

« U M , m
P ostanow iono także. Iż k lu b y  p i ł­

k a rz y . co  p o d k re ś lił prezes PZPN. 
Reczek. z łoży ła  się g łów n ie to  ty lk o  tra n s fe ró w  m iędzy po lsk i, 

m i k lu b a m i), n ic  określona żadnym
Ä 5 5 ?  JSSSLJSXS^SS.tre n e ró w  rep re ze n ta c ji, choć 
można zapom inać i  o pom ocy ze 
s tro n y  k lu b ó w . Polscy p iłka rze  
m ie li w  H iszpan ii dobre w a ru n k i, 
choć n ie  ob y ło  sie bez n iedociąg­
n ię ć  7.e s tro n y  o rg a n iza to ró w  m i­
s trzostw . R eprezentacja  P o lsk i o- 
siągnęla znaczący w y n ik , choć jako  
zespół —nie o b ja w iła  w szystk ich  
sw o ich  p o te n c ja ln ych  m ożliw ośc i 
co p o w in n o  procentow ać w  p rzygo 
to  W aniach do następnych  m i­
s trzo s tw  św ia ta . B a rd z ie j szczegó­
ło w ą  ocenę s ta rtu  w  „Espana 82”  a 
także  p łynące  z te j im p re zy  w n io ­
sk i zostaną za w a rte  w  spec ja lnym  
ra p o rc ie , k tó r y  zostanie opracow a­
n y  przez szko len iow ców  PZPN.

Zarząd postanowił ogłosić 
amnestię dla piłkarzy. Zawod­
nikom. którzy za przewinienia

trzeba tw o rzen ia  s iln ych  k lu b ó w , 
k tó re  na m iędzyna rodow e j a ren ie 
m o g łyb y  (np. s ta rtu ją c  w  e u ro p e j­
sk ich  pucharach), p o tw ie rd z ić  pozy­
c je  po lsk iego  p ilka rs tw a , u g ru n to ­
w aną przez d rużynę  narodow ą.

E. Różański 
trenerem Olimpii

N O W YM  tre n e re m  p iłk a rz y  I i - l i ­
gow e j O lim p ii Poznań został absol­
w e n t A W F  w  Pognan iu  Eugeniusz 
Różański. P oprzedn io  p ro w a d z ił on 
m, in . zespoły S ta li S tocznia Szeae 
eto t S toczn iow ca Gdańsk.

Pokrótce
REKO R D  św ia ta  w  podnoszeniu 

c iężarów  w  wadze 75 kg  u s ta n o w ił 
podczas zawodów w  M iń sku  W ik ­
to r  D u rnew . D u rn e w  w  cz w a rte j 
d o d a tko w e j p rób ie  u zyska ł w  rw a ­
n iu  162,5 kg  pop ra w ia ją c  dotychcza­
sow y re k o rd  swego rodaka A. A1- 
w azjana o 0,5 kg,

W K IJ O W IE  na le kko a tle tyczn ych  
m is trzostw ach ZSRR pod znakiem  
fan tas tycznych  w y n ik ó w  sta ł bieg 
k o b ie t na dystansie  3 000 m. Bieg 
ten  w yg ra ła  29-letnia Ś w ie tlana  
U lm asow a, k tó ra  w y n ik ie m  8.26,78. 
us tanow iła  re k o rd  św iata, W biegu 
ty m  aż 13 zawodniczek pokonało 
g ran icę  9 m to.

B AR D ZO  dobre re zu lta ty  pad ły  
w  n iedz ie lę  na le kko a tle tyczn ych  
m is trzos tw ach  R FN  w  M onachium . 
N a jlepszy osiągnęła 26-letnia U l.-l- 
ke  M e y fa rth . k tó ra  skoczyła  w zw yż
— 2.00 m.

B AR D ZO  dobre w y n ik i uzyskano 
w  tró js k o k u  na b ry ty js k ic h  m i­
strzostw ach le kko a tle tyczn ych  w  
Lo n d yn ie . Z w yc ię ży ł A u s tra lijc z y k  
K e n  L o rro w a y  — 17,19 przed B ry ­
ty jc z y k ie m  Johnem  H erbe rtem  — 
16,91. /

W Ł O D Z I zakończy ł się t ra d y c y j­
ny, m iędzyna rodow y tu rn ie j s ia tk i 
ko b ie t o  P uchar W ydz ia łu  K u ltu :  y  
F izyczne j S p o rtu  i  T u ry s ty k i U rze- 
du M iasta.

W f in a ło w y m  meczu K o re a n k i 
z rew anżow ały  się P o lkom  za pora i -  
kę  w  p ie rw sze j rundz ie  tu rn ie ju  
i  w y g ra ły  3:0 (15:10, 15:6, 15:12).
B y ło  to  najlepsze spo tkan ie  tu r ­
n ie ju .

W M ECZU p iłka rsk ie g o  Pucharu  
P o lsk i, stołeczna P o lon ia  w ys ra ła
w  Ło d z i z m ie jscow ym  O rłem  1:0.

W T O W A R Z Y S K IM  sp o tkan iu  p i ł ­
ka rze  R adom iaka  p o ko n a li Legię 
W arszawa 1:0. Mecz o d b y ł się w 
o lb rz y m im  upale. L e g ion iśc i g ra li 
n iem a l w  p e łn ym  składzie , z trze ­
ma reprezen tan tam i na m is trzostw a 
św iata — K az im ie rsk im , M a jew sk im  
i Buncolem .

DO tra g e d ii doszło w  W iedn.u
podczas zawodów m o to row odnych  o 
w ie lką  nagrodę A u s tr ii.  W czasie 
w yśc igu  w  klas ie  OC (500 ccm ) w y ­
padek m ia ł re p rezen tan t B u łg a r ii 
W asil M a rin o w . k tó ry  w  w y n ik u  
doznanych  obrażeń zm arł.

P IŁ K A R Z E  A lg ie r ii p o ko n a li na 
m iędzyna rodow ym  tu rn ie ju  p iłk a r ­
s k im  w  P e k in ie  reprezentac ję  tego 
m iasta 2:1.

R A D ZIE C C Y  p iłka rze  rozeg ra li 1? 
k o le jk ę  spo tkań  e ks tra k la sy . R yw a l 
w ro c ław sk iego  Śląska w  pucharze 
U E FA , m oskiew skie  D ynam o, w y ­
g ra ł w  sobotę na w łasnym  boisku 
z D ynam o K ijó w  2:1.

N A  be tonow ym  to rze  w  b e r liń ­
s k ie j d z ie ln icy  Weissensee od b y ły  
się zaw ody ko la rs k ie  „D z ie ń  po­
p ra w ia n ia  re k o rd ó w ” . W czasie za­
w odów  ustanow ione zosta ły trz y  
re k o rd y  NRD. W w yśc igu  na 500 m 
ze s ta r tu  lo tnego  re k o rd  us ta n o w ił 
D. U lb e l — 28,55. B rązow y meda­
lis ta  m i-strzostw św iata — U ib e l w y 
g ra ł następnie w yśc ig  na 200 m  ze 
s ta rtu  lo tnego — 10.88. T rzec i re­
ko rd  b y ł dzie łem  J. Fe ixa, k tó r y  
w  w yśc igu  na 1 000 m  uzyska ł czas
— 1.05,08.

T Y T U Ł  m is trzów  św ia ta  w  to ro ­
w y m  w yśc igu  d ru żyn o w ym  zd o b y li 
na m is trzostw ach św iata Jun io rów  
we F lo re n c ji m ło d z i ko la rze  ZSRR
— 4.36,(» w yp rzedza jąc NRD — 
4.38,1:1, D anię — 4.36,87.

K O S Z Y K A R Z E  ZSRR w y g ra li 
tu rn ie j w  Palm a de M a llo rea . W 
fin a le  d rużyna radziecka pokonała 
H iszpanię 115:99.

S IA T K A R K I J a p o n ii w y g ra ły  tu r ­
n ie j w  Tok io , w yg ry w a ją c  w  f in a le  
z USA 3:2. W m eczu o trzec ią  'o -  
k a tę  ju n io rk i Ja p o n ii w y g ra ły  6 
B ra zy lią  3;0,



K U R I E R  ♦  OGŁOSZENIA 4 > POKRÓTCE +  OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE «  OGŁOSZENIA «  POKRÓTCE 4  STRONA 7

IPO N IED ZIA ŁEK , 
26 LIPCA

D Z lS :
Anny, Mirosławy 

JUTRO:
L i l i i ,  A u re le g o

POGODA
ZACHMURZENIE um iar- 

kowane, okresami duże, 
możliwość przelotnego de­
szczu. Temp. do 25 st. Wia­
try  umiarkowanie, zmienne.

D Z lS  ra n o  w  Szczecinie c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  1015,7 hPa 
(761,8 m m  Hg). W  c iągu  dn ia  
n ie w ie lk i spadek c iśn ien ia .

N IE C Z Y N N E .

K I N A '
D E L F IN  (te l. 468-78) „D z ie je  g rze­
c h u ”  g. 8.30, 13.30, 18, 20.30, p ó l.; 
„W ie lk a  podróż B o lka  i  L o lk a ”  g. 
U,. 16, po i. (p o n iedz ia łek  i  w to re k ) ; 
COLOSSEUM  (te l. 458-18) „Ś m ie r­
te ln y  pościig”  g. 16, 18, 20, f r . ,  1. 15 
(pon ie d z ia łe k  i  w to re k ) ; K O R A B  — 
„B itw a  o M id w a y ”  g. 17, 19.39.
U S A , 1. 12 (p o n iedz ia łek  i  w to re k ); 
KOSM OS (te l. 380-04) „A n n a  i  w am  
Pir” g. 9, Id .15, 13.30, 16, 18.15, 20.30, 
p o ł„  1. 18 (p o n iedz ia łek  i  w to re k ) ; 
B A Ł T Y K  (te l. 733-35) „P o d a ru n e k  
C zarnego K s ię c ia ”  g. 15.30, radź.; 
„B e z  s k ru p u łó w ”  g. 17, 19. f r . ,  i. 
15; w to re k :  „P ira c i na P a c y f ik u -’ 
g  16, ru m .; „Czas A p o k a lip s y ”  g. 
18. USA. 1. 18; P O LO N IA  (te l. 22- 
18-3)4) „W  p u s ty n i i  w  puszczy”  g.
16.30, p o i.; „D z iię k i B ogu ju ż  p ią ­
te k ”  g. 14.30, 18.30, U S A , 1. 16; P IO ­
N IE R  (te l. 475-02) „P la s te r m io d u ”  
g, 10;  „G w ie zd n e  w o jn y ”  g. . 1,
13.30, 16. USA. L  12; „P ro m  do
S zw e c ji”  g. 18.15, poi., L  15; „Jse  
V a la c h i”  g. 20.15. w ł., 1. 18 (pon ie ­
dz ia łe k  i  w to re k ) ; P A Ł A C  M ŁO ­
D Z IE Ż Y  — „P ię k n a  i  p o tw ó r”  g. 
16 CSRS. L  12; M AR S -  „P o rw a ­
n ie  S avo i”  g. i l ,  po i., 1. 12; „M ło ­
d y  F ra n ke n s te in ”  g. 17, 19,’  U SA, 
1. 15; D E R B Y  (k in o  le tn ie ) ..O ku­
pac ja  w  26 obrazach”  g. 21.45, Jug. 
1. 18; S ZM A R A G D O W E  (Z d ro je )
„A n n a  l  w a m p ir ”  g. 17.30. 19.30 
poL. 1. 18; P R Z Y JA Ź Ń  (D ąb ie ) ..Na 
ro d z in y  g w ia zd y ”  g. 17.30, 19.39,
U S A , 1. 15; 1 M A J  (Żydów ce)
..Szał”  g. 18, ang., L  18; B A J K A  
(P o lice ) „S z k a r ła tn y  p ira t”  ?.. 17, 
lfl, USA, 1. 15; B IA Ł Y  Ż A G IE L  
(T rzeb ież) „T eść”  g. 17, CSRS. 1. :2; 
„A k c ja  S a lam andra”  g. 19. rum ., 1. 
15, G R Y F (G ry fin o )  „A k c ja  B o ro - 
ro ”  CSRS; W IS Ł A  (G o len iów ) „T a k  
s ó w ka rz ”  U SA, 1. 18; „M ężczyźn i 
n ie  płaczą”  USA, 1. 18; IN A  (S ta r­
ga rd ) „U ko ch a n a  żona”  — w ł „  l.

PO G O TO W IA

PO G O TO W IE R A T U N K O W E  — te l. 
999; PO G O TO W IE MO -  te l.  997; 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l. 998; PO­
G O TO W IE DROGOW E — te l. 98!; 
PO G O TO W IE DŻW IGOiW E — te l. 
982; PO G O TO W IE E L E K T R O W N I — 
te l. 991; PO G O TO W IE G A ZO W E  — 
te l. 992; PO G O TO W IE W O D O C IĄ ­
GÓW  I  K A N A L IZ A C J I -  te l. 994; 
PO G O TO W IE L O K A T O R S K IE  — 
te ł. 986.

STA C JE  BEN ZY N O W E

C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O BĘ: M ic k ie w i­
cza, K a d łu b k a  (ta x i) ,  K u  S łońcu, 
E skadrow a, C hopina.

PRO G RAM  I

15.56 N U R T  — R e lac ja  kszta łcen ia  
w ie los tronnego . 16.30 M agazyn h a r­
ce rzy . 17 D z ie n n ik . 17.30 F ilm  T V P  
„J a n o s ik ” . 18.15 F ilm  p rzy ro d n iczy  
„P e jza ż  n ieznany” . 18.30 W ieczo ryn ­
ka . 19.05 Echa s tad ionów . 19.33 
D z ie n n ik . 20.15 R o ln icze  rozm ow y. 
20.25 T e a tr T V  „P a ra d y ” . 21.20 „J a ­
k i  je s t ś w ia t” . 21.55 D z ie n n ik . 22.15 
W ieczo ry  lipcow e .

PR O G R AM  U

17.30 B liż e j w s i (lok .). 18 'T e m a t ty ­
godnia. 18.15 M e rk u ry  z sen tym en­
tem . 19 K ro m k a  (lo k .). 19.30 D zien­
n ik .  20 D o b ry  w ieczó r — tu  In te r -  
w iz ja . 21.30 M e rk u ry  i  sen tym ea- ' 
tem  (cz. I I) .

W TO R EK 

PRO G RAM  I

8.50 Ż n iw a  82. 9 T e le fe rie . 16 40 
Pro-gram d n ia . 16.45 K w a d ra rs  
z A r ie le m . 17 D z ie n n ik . 17.30 In te r -  
studdo — R e p u b lika  Estońska. 18 
K rzyżó w ka . 18.10 M o je  m ie jsce  na 
Z ie m i. 18.30 W ieczo rynka . 19.05 S ka r 
biec. 19.30 D z ie n n ik . 20.15 F ilm  f r .  
„O aza” . 21.40 R o ln icze  rozm ow y.
21.50 D z ie n n ik . 22,10 R e fo rm a  na 
s tarcie . 22.40 M e lod ia  na dobranoc.

PRO G RAM  H

17.30 W akacy jne  k in o  „D w ó jk i”  — 
„S późn ione  u czu c ie " — f i lm  ru m .
19 K ro n ik a  ( lo k .). 19.30 D z ienn ik .
20 W to re k  m elom ana. 21 W ieczór 
f i lm o w y . 21.20 A k tu a ln o ś c i sprzed 
la t  — m a te r ia ły  P o ls k ie j K ro n ik i 
F ilm o w e j. 22.10 F ilm  na dobranoc 
„R o b in so n ” . 22.15 K w a d ra n s  i  A r ie ­
lem .

U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia­
n y  w  p rogram ie .

spy” . 14.50 In d y w id u a ln o ś c i m u z y k i
ro z ry w k o w e j. 15.40 L u dz ie  1 Ich  pa­
s je . 16 M uzyczne in te rm ezzo. 16.2i 
N auka  p ra k ty c e  — bezpieczeństwo 
s ta tkó w . 16.45 P ra w o  na co dzień — 
p ra w o  p ra cy . 17 „T y lk o  dw ie  go­
d z in y ” . 19 K o m p o zy to r tyg o d n ia  — 
Ig n a cy  Ja n  P ade rew sk i. 19.35 Ś w ia t 
baśni — „Saga ro d u  K la p tu n ó w 1 
20 N a jp ię kn ie jsza  je s t m u zyka  po l­
ska. 20.45 A n to n in  D w o rza k . 21 R e ­
c ita l w ie czo ru  — Joe F a rre l.  21.49 
W ieczór U te racko -m uzycany 
„A n ie  i  A n n y ”  — m agazyn U rszu li 
K a za n e ck ie j. 22.10 S zym anow ski na 
p ły ta ch . 22.60 P roza w  o dc inkach  
„P a m ię tn ik i c h ło p ó w ” . 23 K o n c e rt 
liry c z n y . 23.40 P oezja na d o b ra n o
PRO G RAM  IU
14 L a to  w  f i lh a rm o n ii.  16.05 N ie ­
zapom niane przebo je . 15.30 Z ło te  la ­
ta  sw ingu. 16 Zapraszam y do  T ró j­
k i.  17.30 P o lity k a  d la  w szys tk ich . 
18 S erw is  T ró jk i.  19 C odziennie p i -  
w ieść. 19.30 M a ła  le tn ia  su ita . 19 53 
„W łó czyw o d a ” . 20 S tu d io  nagrań . 
20.40 K lu b  sam ouków . 21 B ie lszy ’ d 
c ie ń  bluessa. 21.30 K lu b  sam ouków. 
21.45 G odzina jazzu. 22.45 „24 godzi­
n y  w  10 m i-nut” . 23 Zapraszam y d i 
T ró jk i.  23.55 P ó łnoc poetów . 
PRO G RAM  IV
W IA D O M O Ś C I: 15, 17. 19, 22.30.
14.30 z  ko m p o z y to rs k ie j te k i.  15.05 
Panoram a lite ra c k a . 15.30 P opo łud ­
n ie  m e lom ana. 17.05 Piosenka dnia. 
17.10 D z ie n n ik  ( lo k .). 17.15 Rezerwą. 
17.20 G w iazdy  p iosenki. 17.40 Publ. 
społeczna. 18 Ze ś w ia to w e j e s tra d y .
18.30 Poezja i  m uzyka . 19.05 P ły ta  
dnda. 19.30 W ieczó r w  fi lh a rm o n ii.  
21 K lu b  S tereo. 22.40 Nocne d iv e r­
tim e n to . 23.30 G łosy, in s tru m e n ty , 
nas tro je .

18

R EPE R TU A R  K IN  na podstaw , e 
In fo rm a c ji OPRF.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  U n ii L u b e l­
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); O P A R Z E N IO ­
W Y  — W ojc iecha 7; C H IR . DORO­
S ŁY C H  — U n ii L u b e ls k ie j, Z duno­
w o; P O ŁO ŻN IC TW O  — P io tra  S ka*- 
g i,  W EW N. — R e jonow y.

P R ZY C H O D N IE

D L A  D Z IE C I — u l. św. W ojciecha 
7 — g. 20—8; D L A  DO R O SŁYC H  -  
Jedn. N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; 
S T O M A T O LO G IC Z N A  — Jedn. N a­
ro dow e j 18 — g. 20 -7 ; N A D  ODRA 
18 -  g, 8-16,

A P T E K I

A L . W Y Z W O L E N IA  11 (dod .-o d tru t- 
k l)  te l. 422-46: K R ZYW O U STEG O  
7a — te ł. 366-73; L E L E W E L A  1 — 
te l. 726-24; ZDRO JE. Bat. C h łop ­
s k ic h  54 — te l. 812-573.

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l. 425 -25 
i  446-46 — g. 7—18
K O LE JO W A  — te l. 935. 
U S ŁU G O W A  — t€ l. 428-14 \ 473- 5 
-  g- 7-15.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l. 918.
S T A N  DRÓG -  t€ l. 980 — g. 7—*1.

PR O G R AM  B E R L IŃ S K I

14 F ilm  T V  N R D  „B liź n ię ta ” . 16.15 
F ilm  T V  radź. „D w a j k a p ita n o ­
w ie ” . 17 W iadom ości, g im nas tyka .
17.15 W ido-w isko d la  dzieci. 17.50 
„M o d a  n ieba” . 18 R ozm aitośc i. 18.5® 
T V  dziecięca. 19 T y  i  tw ó j ogród .
19.25 P rognoza pogody, k ro n ik a . 20 
F ilm  N R D  „P ro fe s o r M a m ło c k ”  
2Ł35 C za rny ka n a ł. 21.55 K ro n ik a . 
22.10 Tańce ku b ańsk ie . 22.35 W ia ­
dom ości.

W TO R EK

9.25 K ro n ik a . 10 F ilm  „P ro fe s o r 
M a m lo c k ” . 11.35 C za rny ka n a ł. 1-1.55 
T y  i  tw ó j otgród. 12.20 W iadomość* 
14 B a jk a  radź. „J a k  Iwaniusz.ca 
szuka ł cu d u ” . 16 P rog ram  z  Ro- 
s tocku . 17 W iadom ości, g im nas tyka .
17.15 W id o w isko  d la  dz iec i. 17 45 
„H is to r ie  z życia  dobrego to w a rz y ­
s tw a ” . 18.15 F ilm y  rysu n ko w e  18.50 
T V  dziecięca. 19 N a u ka  1 techn ika .
19.25 P rognoza pogody, k ro n ik a . 20 
K om ed ia  k ry m in a ln a  „N ieboszczyk 
to  ja ” . 21.20 R eportaż „W iedza  o 
ju trz e ” . 21.50 K ro n ik a . 22.05 M u zy ­
ka  z re sp ir iu m . 22.50 W iadom ości.

PROGRAM  I

14.05 P ro p o z y c je . do lis ty  p rzebo­
jó w . 14.50 W iersze L&szio Nagya. 
15.10 S tu d io  M ło d ych . 16.05 M uzyka 
1 A k tu a ln o śc i. 15.40 P o lsk ie  p ieśn i i 
m e lod ie . 17.10 Dzień w  Polsce. 17 15 
K o n c e rt dnia — R y tm y  m łodych ,
18.05 Czas re f le k s ji,  18.30 M u zyka  w  
h iszpańsk im  k o s tiu m ie . 19.30 Z n a ­
szej fó n o te k i. 20.05 K a le jd o sko p  
dn ia . 20.30 K o n c e rt życzeń. 21 K o­
m u n ik a ty . 21.05 K ro n ik a  sportow a 
21.15 W ie lk ie  dzie ła , w ie lc y  w y k o ­
n a w cy . 22.10 W spom nienia o M a rii 
J as no r  ze w sk i e J -Pa w li k  o w sk ie  j . 22.50 
Ś piew a zespół „P e r fe c t” .

PROGRAM  I I

W IA D O M O Ś C I: 15.30 . 21.30 . 23.50.

13.50 W ięcej, le p ie j nowocześniej. 
14 A lb u m  ope ro w y  — D uety  ope ro ­
w e w  m is trzo w sk ich  w y k o n a n y c h  
14.30 „W sp o m n ie n ia ' z go rą ce j w y -

Kup pan „króla”!
O M O Ż LIW O Ś C I ku p n a  k ró lik ó w  

Już p isa liśm y. T y m  razem  poda je ­
m y  no tow an ia  cenowe. I  ta k  za 
je d y n e  70 z ł na  tu rz y ń s k im  ta rg o ­
w is k u  można k u p ić  m łodego k r ó l i ­
ka . P odhodow ać i  za k i lk a  m ie ­
s ięcy  ja k  zna lazł, a p rzecież zie le­
n in y  w  Szczecinie n ie  zab rakn ie  
( ty le  je s t zan iedbanych  tra w n ik ó w ). 
N ie c ie rp liw i mogą nabyć  ju ż  „d o ­
ro s łe ”  zw ie rzę ta  za 300 z ł (sam iec) 
i  600 zł (sam iczka). A  w ięc p o trze ­
ba ty lk o  o d ro b in ę  chęci, m ie jsca 
i  k la tk i.  (ga)

Kronika wypadków
SO BO TA. D o szp ita la  P K P  p rzy ­

w iez iono  m ieszkankę u l.  B a rn im a  
K ry s ty n ę  P „  k tó ra  o b la ła  się w rzą  
cy m  tłuszczem  dozna jąc poparzeń 
I  1 I I  st. tw a rz y  i  szyi.

N A  A L . W o jska  P o lskiego p rzy  
sk le p ie  w ę d k a rs k im  zna lez iono  n ie  
p rzy tom nego  m ężczyznę, n ie  usta ­
lonego nazw iska , w  w ie k u  oko ło  
40 la t. L e k a rz  pogotow ia , pode jrze­
w a ją c  za tru c ie  „A u to v id o le m ”  
(p ły n  do m y c ia  szyb sam ochodo­
w ych . k tó ry m  z b ra k u  w ó d k i ra ­
czą się p ija c y ) — sk ie ro w a ł n ie ­
znajom ego do k l in ik i  P A M  p rzy  
u l. A rk o ń s k ie j.

W  P O D S Z C Z E C IN S K IE J w s i W a- 
rzen ica  spadł po p ija n e m u  ze znacz 
n e j w ysokośc i na z iem ię  1 ro z b ił 
sobie g łow ę  50-le tn i Z y g m u n t Sz. 
Mężczyzna p rzebyw a  w  szp ita lu .

N IE D Z IE L A . D o trag icznego  w  
s k u tk a c h  w y p a d k u  drogow ego do­
szło k i lk a  m in u t po p ó łn o cy  na 
tra s ie  Sz w acho w o  — K u n o w o  gm. 
B an ie . R o zb ił się tu  na zakręc ie
0 d rzew o  m o to c y k l, p row adzony  z 
nad m ie rn ą  szybkością  przez 16-let- 
n iego  m ieszkańca Szwachowa M a r­
ka  S., k tó r y  na doda tek n ie  po­
s iadał p raw a  ja zd y . K ie ro w ca  po­
n ió s ł ś m ić rć  na m ie jscu , jego  pa­
sażerkę, 14-le tn ią  Iw o n ę  D . ze 
Szczecina o d w iez iono  w  c ię żk im  
stan ie  do szp ita la .

W  M ię d zyw o d z iu  na uL A r m i i  
C ze rw one j „ F ia t ”  125p k ie ro w a n y  
przez Czesława A . z M ińska  M azo­
w ie ck ie g o  za jecha ł d rogę m o tocy­
k lo w i „W S K ” . W  w y n ik u  zderze­
n ia  pasaż‘er m o to c y k la  A r tu r  N. 
dozna ł z łam an ia  nogi.

K R O T K O  przed godz. 21 na ul. 
L ib e lta  za p a lił się podczas ja zd y  
„P o lo n e z ”  k ie ro w a n y  przez Z b ig ­
n iew a  T . S p łonę ła  w sku te k  zw a r­
c ia  in s ta la c ja  e le k tryczn a  s iln ik a
1 a k u m u la to r. ¡S traty — 20 tys . zł.

W  Łobzie  na i i i .  M ick ie w icza  w y ­
b u ch ł pożar w  m ieszkan iu  W ła ­
dys ław a  K  S p łonę ły  meble oraz 
te le w izo r. Poparzonego lo ka to ra  ka 
re tk a  pogo tow ia  odw ioz ła  do jed ­
nego ze szczec ińsk ich  szp ita li.

We w s i T u rze  gm . P yrzyce  5 -le t- 
n i ch łop iec  baw iąc  się zapa łkam i 
p o d p a lił s te rtę  siana należącą do 
sąsiada. S tra ty  — 30 tys . zł.

<ap)

M ilic ja  drogowa 
prosi świadków

l l  BM  o ko ło  godz. 13.50 na u l 
G d ańsk ie j u  zb iegu z u l. K s iężne j 
A n n y , na p rze jśc iu  d la  pieszych, 
n ie  u s ta lony  sam ochód osobowy 
p o trą c ił p rzechodn ia , k tó rego  z po­
ła m a n y m i nog a m i odw iez iono  do 
szp ita la . M ilic ia  d rogow a pros i 
ś w ia d kó w  w y d a rz e n ia ' o zgłoszenie 
się w  K M  MO, u l. Kaszubska 35 
pok. 8 te ł. 307-485 w  godz. 8—16.

PR A C A
K O B IE T A  potrzebna od 
zaraz na stałe do op ie ­
k i  nad sta rszym  pa­
nem . W a ru n k i do om ó­
w ien ia . Tel. 473-88.

15807-0
Z A T R U D N IĘ  b lacharza 
sam ochodowego i  la ­
k ie rn ik a  — wym agane 
k w a lif ik a c je .  Tel. 722- 
68. 15686-G
T O K A R Z Y  i ślusarzy 
re m o n to w ych  za trudn ię  
na p e łn y  e ta t oraz p ó ł- 
e ta t. Z a k ła d  Ś lusarsk i, 
B udziszyńska 37.

148U6-G
PR ZY JM Ę  pom oc dom© 
wą na 2—3 godziny 
dz ienn ie . Szczecin, a l 
P ia s tó w  54/15.

14026-G
NIERUCHO M O ŚĆ 

D O M E K  -  kup ie . W 
ro z licze n iu  nowe M-3. 
O fe rty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 14831.

K U P N O  
„W IE L K I  s ło w n ik  oo i- 
s k o -n ie m ie c k i”  oraz 
..W ie lk i s ło w n ik  a n g ie l­
s ko -p o lsk i”  — S ta n i­
s ław skiego  — kup ię . 
Tel. 233-911. do  g o d z .

14033-G 
3 M  K W . te ra k o ty  ko ­
lo ru  -m iodow ego  p iln ie  
kupde. Te l. 372-94. po 
godz. 16. 14833-G
D A C H Ó W K Ę  — ku p ię . 
Tel. 52-16-15. do 16.

14840-G
R O ŻNE

T V  e o lo r -  429-74 —
Z a k ła d . N a ru to w icza  5
— MetaLotechmika.

13898-G
TE LEPO G O TO W IE — 
S ła w o m ir M a r ty n iu k  — 
86-474. 12410-G
TE LEPO G O TO W IE — 
M a re k  S ir  o w y  — 524-158.

15043-G  
TE LEPO G O TO W IE — 
Zdz is ław  U znańsk i — 
22-85-87. 15080-G
B E ZP Y ŁO W E  c y k lin o -  
w an ie  — R om an P a­
w la k  23-00-82. 14630-G
C Y K  L IN O  W  A  N IE  — te l.
388-10 — M a riu sz  Be- 
re n d t. 10341-G
N A P R A W A  lo d ó w e k 
spręża rk o w y c h  — E d­
w a rd  Skoczek, te l.  758- 

13836-G 
N A P R A W A  urządzeń 
ch łodn iczych , lo d ó w e k
— G rzegorz G u ry n  —
te l. 34-770. 15060-G
TR AN S P O R T m eb li, 
p rze p ro w a d zk i — Hen­
r y k  K o z ło w s k i — 765-

14670-G 
P R Z E P R O W A D Z K I — 
R yszard S akow icz, te l. 
22-04-70. 15201-G
ZESPÓ Ł m uzyczny  — 
Tadeusz W iśn ie w sk i — 
368-58. 15262-G
ZESPÓ Ł m uzyczny  na 
wesela — A n d rz e j B i-  
k o w s k i 734-74. 14833-G
D o  w yn a ję c ia  w a rszta t 
na rzem ieś ln icze  u s łu g i 
lu b  p ro d u k c ję  — O gro­
dowa 28. 14838-G
F IA T A  126p now ego za­
m ie n ię  na Skodę 3 -le t- 
n ia  lu b  nowego Zapo­
rożca. T ra b a n ta . Po­
godna 31. 14383-G
A U T O H A N D Ę L  — k u p ­
no. sprzedaż sam ocho­
dów . G gladać: M y ś li­
bórz. Ż ym ie rsk iego  7 — 
Z b ig n ie w  B u czyńsk i, te l.
— 10. 2012-K

L IP C A  w  tra m w a ju  
l in i i  n r  11 zostaw iono 
to rbę  z o k u la ra m i. Te l. 
82-05-89. od godz. 17.

159Ó5-G 
Z A G IN Ą Ł  m a ły  b ia ły  
piesek. Te l. 52-52-26.

15835-G 
SPR ZE D A Ż

Koleżance
mgr

ELŻBIECIE  
KUROW SKIEJ  

wyrazy szezerego 
i  głębokiego współczucia 

z powodu śmierci

Brała
składają

prezydent miasta i pracowni­
cy Urzędu Miejskiego w  Sicze 

cinie

W  związku ze śmiercią naszego dłu­
goletniego pracownika

Aleksandra Krasowskiego
rodzinie Zmarłego 

wyrazy serdecznego współczucia 
składają

zarząd i pracownicy Spółdziel 
id Mieszkaniowej „Śródmie­

ście”

Ppłk. pil. 
AN TO N IEM U  

BEDNARKOW I

wyrazy szczerego współczucia 
z powodu śmierci

Ojca
składają

pracownicy j  członkowie Aere 
klubu Szczecińskiego

D r med.
M A R II

W ARNECKIEJ-PRZYBYLSKIEJ

wyrazy głębokiego współczueia 
z powodu śmierci

Ojca
składają

koleżanki i koledzy z K lin iki 
Psychiatrycznej PA M  w  Szcze

cinie

C lipea 1982 roku 
zmarł w  wieku 47 la ł

Edward Pycz
nasz najukochańszy 
Mąż, Ojciee i  Teść

Wszystkim, którzy uczestniczyli w  
pogrzebie serdeczne podziękowanie

RO DZINA

v w  T l  P rz y ja ź n i. K lo n o w ie  a . z g u b ili k a r ty  z a o p a trz «
t» n io  ssprze- o fe r ty  B iw o  rńa  n r  5214. 5215. 5216.-  to m o  sp rw j- Szczecln 14*H9. 15671-0

14823-G  M IE S Z K A N IE  sp ó łdz ie l S K R A D Z IO N O  w k ła d k ę  
1100. s ta n  c “  ,  m  ,_w " .  żyw nośc iow a do  dow o*

m e tro , p e łn y  k o m fo r t  ¿u W L  0337831.
— B ędz in ie  k .K a to w ic . - - *

po 16.
ZA S TA W Ę  
id e a ln y  — ____
S ta rga rd , te l. 77-62-^1 na w

1471W-0 G ry f in ie  lu b  w  o ko lic y .
S IL N IK  do F ia ta  126p, 
" 1  sprzedam  oraz łódź 

s iln ik ie m . T e l. 436-33. 
PO godz. 20. 14835-G
TA K S O M E TR  H ałda — 
sprzedam . Te l. 820-826.

k a r tę
w o jew ódzka  na n a zw i­
sko W ładys ław a  Jordan .

15664-0

w k ła d k ę  n r  5220411.
15T91-G

Z G U B IO N O  w k ła d k ę  
N A D O L- d o  dow odu  osobistego

G ry fin o . Ul. 1 M a ja  n r  Z B IG N IE W  W D Z IE K O N  
9/64- 14821-G  SHLI z e u b lł w k ła d k i n r

“  S 340094. S 362387.
............. - ,  . . 15897-G
w e w  O po lu , zam ien ię  IR E N E U S Z G O ŁĄ B  zgu 

14043-G 113 , ró w norzędne  lu b  w k ła d k ę  zaopatrzę*
S Z A FĘ  trz y d rz w io w a  Wr > - f S ^  « / !  n4owa S M633‘
(orzech, w ys o k i p o łysk ) *>***«> K A R O L  K L IP E L  zgub ił
i  te le w iz o r — sprze-
dam . W iadom ość: u l.  7 i , v
M a łkow sk iego  9/10 (17— °
19). „  14829-G W A L D E M A R  -------------  „ „
LO D Ó W K Ę  „L e h e l”  id u  N Y  zgub ił w k ła d k ę  n r  n r  630287 na nazw isko 
ży zam raża Ira k ) sprze- 751979. 15975-G Tomasz C hudzińsk i,
dam  Te l. 710-36. Z G U B IO N O  w k ła d k ę  do 8B-P

14836-G dow odu  osobistego n r  s k r a d z i o n o  dokum en
E LE K T R O N IC Z N E G O  (»0951 na n azw isko  w raz  z w k ła d ka
ne rkus is te  -  sprzedam  A leksande r H a lic k i.  t y  wraZ 2 WKla<ł* a- z?-<?r
K a d łu b ka  31/74. 14820-G ------
Z E N IT A  E Z H e liosem  TERESA
— sprzedam  Tel. 776-58 SKA  zam. Ś w in o u jśc ie  hi,»
po godz 17, 15890-G M a te jk i 4 b /ll zgub iła  S K R AD ZIO N O ^ w k ła d k ę

L O K A L E  k a r tę  zaopatrzeniow a.
Ś W IN O U JŚC IE  M~4
k o m fo r t  z te le fo n e m  S K R A D ZIO N O
zam ien ię  na M-3 w  w o je w ó d zk ie  na na zw i- --------
Szczecinie Ś w in o u jśc ie  sko Soroka  Czesław, żyw nośc iow a W ZS 001203 
te l 39-68 15888-G H en ryka . K rz y s z to f i na nazw isko  Józefa K u
3-POKOJOW E (osiedle Iw ona . 15672-G berska o raz k a r tk i  żyw
K a lin y )  zam ien ię  na 2 E L Ż B IE T A . W O JCIECH nościow e na m -c s ie r- 
p o ko je  m ałe osied le  A G A T A  W A R N E C C Y pień

n a trzen iow a  n r  S 914545 
P T iz v w o w  na nazw isko  M a ria n  

M a rk o w s k i 15881-G
S K R A D Z K »

uuuw*. zaopatrzen iow ą n r  16564.3 
1S924-G na n azw isko  M a ria n n a
“ S K  .........N ow ak. 

Z A G IN Ę Ł A
15825-G

w k ła d k a

15997-G

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — d z ie n n ik  R.SW , P rasa—K s ią ż k a —R uch” . W Y D A W C A : Szczecińskie W yd a w n ic tw o  Prasow e R E D A K C JA : o l. H o łd u  P rusk iego  8 70-550 Szczecin, 
skr. poczt. 70-925. Redaguje ko le g iu m . T E LE F O N Y : ce n tra la  430-21. s e k re ta r ia t red naczelnego 457-41, se k re ta rz  re d a k c li 467-21. dz. m ie ls k i 462-35. dz e « o n om .-m orsk i 427-77. 
dz. s p o rto w y  379-50. dz. łącznośc i z C z y te ln ik a m i 450-21.' O G ŁO S Z E N IA  p rz y jm u je  B iu ro  R eklam  i  Ogłoszeń 70-550 Szczecin, p l. H o łd u  P rusk iego  8. te l 394-34. Za treść i  te r ­
m in  d ru k u  ogłoszeń red a kc ja  n ie  ponosi odpow iedz ia lnośc i Je d n o s tk i gospodark i uspo łeczn ione j, in s ty tu c je  i  o rgan izac je  spo łeczno -po lityczne  s k ła d a ją  zam ów ien ia  w  M ie j­
scow ych oddzia łach  RSW  „P ra s a —K sią żka —R uch”  w  m ie jscow ośc iach  zaś. w  k tó ry c h  n ie  ma odd z ia łó w  — w  urzędach p ocz tow ych  k ib  u  d o rę czyc ie li C zy te ln icy  in d y w i­
d u a ln i o p łaca ją  p re n u m e ra tę  w y łą c z n ie  w urzędach p ocz tow ych  i  u  d o rę czyc ie li na ro k  następny; do d n ia  10 m iesiąca poprzedzającego okres  p re n u m e ra ty , na pozostałe 
w  te rm in a c h : od 25 lis topada  na s tyczeń . I  k w a rta ł,  I  pó łrocze  ro k u  następnego i  c a ły  okres ro k u  bieżącego. Cena p re n u m e ra ty : m iesięczna do 20 czerw ca b r. 87 z l. od 
1 liDca b r. 199 zł. za I I  k w a r ta ł 261 z ł. za następne k w a r ta ły  327 zł. za I I  pó łrocze  657 zł N r indeksu  35034. D ru k  Szczecińskie  Z a k ła d y  G ra ficzn e  P-®
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Po Ile kupujemy pomidory? Jadą goście, jadą...

Cudzoziemcy w SzczecinieW TYM ROKU wyjątkowo 
obrodziły pomidory. Zastępca 
dyrektora KPGO Gumieńce 
Henryk Fluder szacuje, że do­
starczy ich 1300 ton. Jest to o 
300 ton więcej niż w ubieg­
łym roku, który i tak właści­
wie był rekordowy, gdyż ze­
brano po 13 kg pomidorów z 
jednego metra kwadratowego 
szklarni (przystosowanej do 
plonów rzędu 10 kg)

Te obfite zbiory widać w 
szczecińskich sklepach. Przede 
wszystkim dzięki temu. że 
WSS oraż trzy firmowe pla­
cówki KPGO zastosowały tzw. 
cenę zachęty. Od 19 bm. sprze­
daje się te warzywa w cenie 
od 5 do 36 zł za kilogram. 
Mówiąc ściślej: za I wybór pla 
cimy 30 zł, za II —- 20 zł, za 
nie sortowane 15 zł, a za mięk­
kie i popękane — po 5 zł za 
kilogram.

Ten cennik stosowany jest 
tylko przez WSS i sklepy .f ir ­
mowe KPGO. Rejonowa Spół­
dzielnia Ogrodńiczo-Pszczelar- 
ska w Szczecinie posiada spo­
re zapasy pomidorów, które 
nabyła po 35 zł za kg. Do 
wczoraj nie obniżyła więc ce­
ny i  kupowaliśmy je po 50 zł. 
Nie zaopatruje słe prawie wca-

M zaj bez Kieski
łe w gumien ieekiej szklarni, z 
czego zresztą dyrektor Fluder 
nie robi . tragedii: „Jesteśmy 
bardzo zadowoleni z dotych­
czasowych kontaktów z WSS- 
em. Jest to co prawda odbior­
ca wymagający pod względem

Kło fu zaspał?

Plaga pcheł
M IE S Z K A Ń C Y  spółdzie lczego bu ­

d y n k u  p rz y  u l.  K ra s iń sk ie g o  93 od 
k i lk u  ty g o d n i Już sam otn ie  walczą 
a plagą pche ł. In s e k ty  te g rasu ją  
w  p iw n ica ch  a os ta tn io  ju ż  p rze­
n io s ły  s ię  na k o ry ta rz e . D ram aty?»  
ne m o n ity  w  a d m in is tra c ji SM  
„W s p ó ln y  D om ”  n ie  odnoszą s k u t­
k u . S anepid odesła ł nieszczęśni­
k ó w  do Z a k ła d u  D D T  poda jąc te ­
le fo n  366-14 — n ie s te ty  jes t om 
w ieczn ie  za ję ty .

K to  tu  h u k n ie  p ięścią  w  stó ł, 
p rz e rw ie  gehennę m ieszkańców  b lo  
k u  .przy u l. K ras ińsk iego? Spraw a 
je s t przecież n ie z w y k le  prosta.

(w ys)

Coś d!a wędkarzy
ZA P E W N E  każdy  zapy tany  o  to  

co można nabyć w  sk lep ie  „P o i-  
s p in ”  (p rzy  p i. P rz y ja ź n i)  f irm o w a  
n y m  przez Z a k ła d y  S przętu W ęd­
ka rsk ie g o  odpow ie  bez za ją kn ie m a : 
że: w ę d k i, ż y łk i,  h a czyk i, o łó w , 
» p ła w ik i, to rb y  w ęd ka rsk ie  i  t y  n  
podobne akcesoria  O czyw iście  w y ­
m ie n i też s ia tk i na ry b y  N iko m u  
n a to m ia s t naw e t na m yś l n ie  przy; 
dzie, iż  można tu  także  k u p ić  
s ia tk ę  do... g ry  w  p iłk ę  s ia tkow ą  
(2 600 zł)

A le  n ie  na leży się z b y tn io  d z iw ić  
p rzec ież i  w ędka rze  u m ie ją  g rać  w  
s ia tk ó w k ę , a po k i lk u  godzinach 
w y cze k iw a n ia  na taaaką ry b ę  ną- 
teźy im  się c h w ila  w yp o czyn ku  
C zekam y Jeszcze na p i łk i  s ia tkow e  
(do ko m p le tu ). (gasz)

Lekceważenie klientów!
P R Z Y  a l. W ojska P o lskiego vl3 

3  v ia  k in a  .P io n ie r”  z n a jd u je  
s k le p  a b u ta m i K ilk a  d n i tem u 
przed  jego  o tw a rc ie m  zgrom adziła  
s ię  tu  spora k o le jk a  ch ę tn ych  do 
za ku p ó w  p laców ka Jednak nie 
o tw o rz y ła  d rz w i, gdyż trw a ło  p rzy ­
j c i e  to w a ru  K lie n c i czeka li c ie r­
p liw ie  (w yg lą d a ło  na to, że zaraz 
o tw o rz ą ) e k sp e d ie n tk i Jednak 
w c iąż  t rz y m a ły  k lie n tó w  za d rz w ia ­
m i. D op ie ro  zdenerw ow an ie  k i lk u  
z „o g o n k a "  spow odow ało , iż obs łu ­
ga raczy ła  pow iedzieć że o tw o rz y  
sk le p  za 2 godz iny  Czy te j bardzo 
w a żn e j in fo rm a c ji n ie  można b y ło  
w yw ie s ić  na d rzw ia ch  Jak ka ta  
dob re  zw ycza je  handlow e? (w y*)

Zgubiono-znaleziono
P R Z Y B Ł Ą K A Ł  SIĘ  m ło d y  b ia ły  

te r ie r  ty b e ta ń s k i. W łaśc ic ie l proszo­
n y  je s t o zgłoszenie sie na u l.  Sza­
fe ra  194/5 po godz. 16 

W  D N IU  21.V I I  ok godz. 19 na 
D w o rc u  G łó w n y m  zna lez iono  to r ­
bę  podróżną k o lo ru  zie lonego. W ia ­
dom ość: te l. 82-31-75 po godz. 1«.

jakościowym, ale za to bardzo 
solidny jeśli chodzi o terminy 
odbioru. Współpracuje się nam 
o wiele lepiej niż z dotychcza­
sowymi partnerami” .

To prawda. Prawdą jest jed­
nak i  to, że pa stoiskach pry­
watnych oraz agencyjnych po­
midory są znacznie droższe. 
Ich cena waha się pomiędzy 
50 a 70 zl za kilogram. Po 70 
zł także płaci się za nie na 
Wybrzeżu. Nawet w tym  przy­
padku, jeżeli zostały one zaku­
pione na Gumieńcach!

J A K  to  Jest? Czy m ożna to ­
le ro w a ć  ta k ie  różn ice  cen? W  o-bee- 
n ych  w a ru n ka ch , w  m om encie  gdy 
w p ro w a d za m y  re fo rm ę  gospodarcza, 
o  w ysokośc i w ie lu  cen decydu je  
ry n e k . T o  znaczy, że k l ie n t  ma 
możność dokonan ia  w yb o ru  sprze­
daw cy. K u p u je  po p ros tu  tam. 
gdzie  Jest ta n ie j.  . Trzeba je d n a k  
przyznać, że n ie  wszyscy z nas po­
t r a f i l i  się do tego p rzyzw ycza ić . 
M a m y nareszcie do czyn ien ia  z k o n

k u re n c ją  w  p ra w d z iw ym  tego sło­
wa znaczeniu.

— P ro d u k c ja  ogrodn icza  — m ó w i 
d y re k to r  F lu d e r  — n ie p rzypom ina  
n iczym  p rocesów  zachodzących w  
przem yśle . U  nas w szystko zależy 
od p rz y ro d y . W ahania dostaw  ja ­
rz y n  są o lb rz y m ie  i  w  c iągu  ty -  
godn ią , W d n i różn ice  mogą do­
chodzie do 50 ton . Jeże li zaś zm n ie j 
szy się z b ió r zgodnie z p ra w a m i 
ry n k u , będziem y m u s ie li podw yż­
szyć cenę. Osobiście je d n a k  jestem  
przekom any, że je ś li ty lk o  dopisze 
pogoda, owe 30 z ł za k ilo g ra m  I  
g a tu n ku  uda się nam  u trzym a ć  do 
końca tygodn ia ,

URODZAJ pomidorów bar­
dzo cieszy. Przede wszystkim 
dlatego, że cena na tę jarzynę 
spadła do poziomu, jakiego nie 
notowaliśmy od lat. Są to pierw­
sze skutki działania reformy 
gospodarczej. Obyśmy mogli 
spotykać się z nim i coraz 
częściej i  oby przyzwyczajeni 
do sztywnych cen nabywcy u- 
m ieli je jak najlepiej wykorzy­
stać. (ten)

ZAWSZE zobaczyć można by 
lo w Szczecinie sporo cudzo­
ziemców. Wiadomo — miasto 
portowe Aktualnie w naszym 
kraju obowiązuje stan wojen­
ny; przeżywamy też trudności 
gospodarcze. Mamy prawo 
więc spodziewać się, że fakty 
te wystraszą ewentualnych 
„dolarowych” turystów.

Jednak — po dłuższej przer­
wie — na ulicach naszego 
miasta znów. jeżdżą samochody 
z zagraniczną rejestracją. Wi­
dać nie tylko u nas przywyk­
nięto do nowej sytuacji w 
Polsce...

W hotelach więc również 
„ruszyło” .* Oto wyniki naszego 
reporterskiego zwiadu: w „A r- 
konie” przebywa aktualnie 
gości z krajów kapitalistycz­
nych (Dania, RFN, Francja) i 
jeden z kraju demokracji lu ­
dowej.

„Reda” — tu mieszka 23 cu­
dzoziemców: po k ilku  z Fran­
c ji, Anglii, RFN, Szwecji. Jak 
poinformowano nas w recepcji, 
dodatkowo też na każdy nie^ 
mai weekend zjeżdżają tu 
Skandynawowie.

W „G ryfie”  goszczą jednego 
Norwega, a w „Piaście”  3 Irań 
czyków i  5 Kuwejtczyków oraz 
dwóch Węgrów.

J A K  w ięc w idać n ie  są to  g ru p y  
{zorganizowane, ale tu ry ś c i in d y w i­
d u a ln i. O kazu je  się, że w  Szczeci­
n ie  b y w a ją  ju ż  także i  duże w y ­
c ie czk i au to ka ro w e  z Zachodu. Oto 
co po w ie d z ia ł nam  p. W. Zabo rsk i 
z D z ia łu  T u ry s ty k i P rzy ja zd o w e j 
.O rb isu ” .
— O bse rw u jem y w y raźną  tenden ­

c ję  zw yżkow ą. Podczas, gdy w  m ar 
eu do naszego m iasta  p rz y b y ło  za* 
le d w ie  2 zagran icznych  gości, w  
m a ju  o b s łu ży liśm y ju ż  np . w yc iecz­
kę  34-osobową z R FN oraz k i lk a  
g ru p  z D a n ii i  S zw ecji.

Na czerw iec aw izow ano nam  29 
w yc ieczek a u to ka ro w ych  Po oko ło

49 osób. Podobna s y tu a c ja  Jest i  w 
b ieżącym  m iesiącu. Naszym i k lie n ­
ta m i sta ło  się 27 g ru p  tu ry s ty c z ­
n ych  (np. z RFN — 102 osoby, a 
także ponad 100 ze S zw ecji).

Pragnę je d n a k  w y ja śn ić , iż  tego 
ty p u  g ru p y  są w Szczecinie z re ­
g u ły  p rze jazdem . Po dw óch noc le ­
gach uda ją  się np. do W arszaw y ł  
d a le j — do K ra k o w a . N ie m n ie j w i­
dać, że coś się ju ż  w  zagran iczne j 
tu ry s ty c e  p rzy ja zd o w e j ruszyło . 
Jesteśmy d o b re j m yśli... (m or)

u lSkrzek niechciany
OO Jak co, a le  dob ra  ks iążka  e ty  

p ły ta  g ram ofonow a w  szczecińskich 
sk lepach d ługo  n ie  leży. D latego 
z n ie k ła m a n ym  z d z iw ie n ie m  spo­
s trzeg liśm y w  p la có w ka ch  prow a­
dzących sprzedaż p ły t  zalegające 
p ó łk i „ k rą ż k i”  J . S krzeka  „O jc ie c  
ch rz e s tn y " (130 z ł) i  SBB „W e lco - 
m e "  (190 zł).

C zyżby sym p a ty k ó w  SBB i  tru łoś 
n ik ó w  d o b re j m u z y k i ods traszy ły  
w ysok ie  ceny? (ga)

„Rytmiczny” klient czy handel?

K o le jk i z n ó w
przed sklepami mięsnymi

W OSTATNICH dniach 
przed sklepami mięsnymi 
stoją długie kole jki klien­
tów. Handel wędlinami i  
mięsem wyraźnie zaczyna 
kuleć. Tak przynajmniej 
wygląda to na pierwszy 
rzut oka...

MIMO iż na tzw. sztabie 
żywnościowym w UM składa­
no deklaracje, że towaru nie 
zabraknie ■— to jednak praw­
da była inna. Wielu szczeci­
nian w ub. tygodniu musiało 
odchodzić od Lady z nie zreali­
zowanymi kartkami — w skle­
pach notorycznie brakowało i 
mięsa i wędlin.

Zdenerwowanie klientów o- 
siągnęło swoje apogeum w m i­
niony piątek, 23 bm. Wówczas 
to otrzym aliśm y wiele telefo­
nów — szczecinianie bardzo 
narzekali na zaopatrzenie w 
mięso i jego przetwory

SKONTAKTOWALIŚMY się 
z dyr. Barbarą Ożeg z WSS 
„Społem” , która poinformowa­
ła nas, że tak duże zaintere­
sowanie klientów zakupami

mięsnymi w czasie upałów by­
ło dla handlowców' zaskocze­
niem. W'sobotę dostawy zwięk­
szono w sposób bardzo znacz­
ny -— o blisko 30 proc.

Rzeczywiście, mięso i  wędli­
ny w ty m , dniu były. Odwie­
dziliśmy prawie wszystkie tego 
typu sklepy w Śródmieściu. 
Można było nabyć mięso I  i  I I  
gatunku, był spory wybór kieł­
bas, w tym tak poszukiwane 
gatunki jak  oławska, żywiecka, 
baleron i  schab wędzony. Był 
również smalec. Klienci dopy­
tyw a li się o konserwy, ale ich 
wybór nie należał do zadowa­
lających. W większości sklepów 
oferowano jedynie wołowinę we 
własnym sosie w dość dużych 
puszkach. Gdy w samie mięs­
nym przy al. Jedności Naro­
dowej konwojenci dowieźli 
1080 szt. mielonki w puszkach 
— rozeszła się ona w oka 
mgnieniu i każdy chciał ją ku­
pić. Tak jednak było z rana, 
po południu sklepy rzeźnicze 
stały puste, bez klientów i bez 
towaru!!!

R O Z M A W IA L IŚ M Y  też z w ie k tó ry

m i k ie ro w n ik a m i sk lepów  p y ta ją c  
— co ic h  zdan iem  zadecydow ało o 
t ło k u  i  n e rw ow ośc i k lie n tó w  w  
ic h  sklepach. W ypow iedź B a rb a ry  
S zym ańsk ie j ze sk lepu  p rz y  u l 
S ta ro m ły ń s k ie j Jest w  ty m  p rz y ­
pa d ku  dość re p re ze n ta tyw n a :

— D O S T A L IŚ M Y  to w a ru  zgodnie 
z zam ów ien iem , a n a w e t w ię ce j. 
W y b ó r b y ł duży, t ło k  też. K ry z y s  
zaopa trzen iow y odn o to w a liśm y
przed  22 lipca . N a jgorsze  je d n a k  
je s t to , że ludz ie  grom adzą k a r tk i 
i  w y k u p u ją  je  d o p ie ro  pod ko n ie c  
m iesiąca — w te d y  też n a jt ru d n ie j 
je  zrea lizow ać. M ia ła m  w  sobotę 
k lie n tk i,  k tó re  k u p o w a ły  po 11, 12 
kg  m ięsa! A  na począ tku  m iesiąca 
ludz ie  k u p u ją  po 20—30 d kg !

K IE R O W N IK  W ł. R ożek ze skle­
pu  p rzy  al. Jedności N a ro d o w e j ża 
l i ł  się z ko le i, iż  w y b ó r  w ę d lin  
je s t s łaby i  g e ne ra ln ie  o trz y m u je  
ich  z b y t m a ło  w  s tosunku  do po­
trzeb . W  Z a k ła d a ch  M ięsnych  oraz 
w  WSS „S p o łe m ”  po tw ie rd zo n o  
nam  tę  in fo rm a c ję . O strożn ie  l i ­
cząc p ro d u k c ja  je s t m n ie jsza  o 18 
proc. P rzyczyn  tego s tanu  n ik t  
je d n a k  m e  m ó g ł (a może n ie  
chc ia ł? ) nam  w y ja śn ić .

SYSTEM reglamentacyjny 
sprzedaży mięsa w Szczecinie 
należał niewątpliwie do lep­
szych w kraju. Kupowaliśmy 
swoje przydziały w miarę 
sprawnie i  nawet dość szybko. 
„Przywiązano”  zresztą klien­
tów do poszczególnych sklepów, 
rejestrując ich talony po to 
by tra fn ie j składać zamówię-* 
nia. Teraz, w okresie wakacji, 
zaczyna być gorzej niż było 
Od połowy lipca znów pojawiły 
się ko le jki i zdenerwowanie, a 
handlowcy zaczynają narzekać 
na... klientów (że źle realizuje­
m y swoje kartki, bo nie jesteśmy 
rytmiczni...). Jest to niewątpli­
wie usprawiedliwienie najwy­
godniejsze i  najprostsze, tyle 
że nie do zaaprobowania, (wys)

W promieniach słońca
N IE W Ą T P L IW IE  a le ja  fo n ta n n  w 

czasie le tn ic h  u pa łów  je s t na jchę t­
n ie j .odw iedzanym  m ie jscem  w yp o ­
czynku . W iadom o, woda (n a w e t z 
fo n ta n n y ) łagodzi s łoneczny żar, a 
i  coś do p ic ia  można tu  k u p ić .

R ów n ie  p rz y je m n y m  m ie jscem  
m ó g łb y  być także ' Ogródek baru 
„E x t r a ” , gdzie są ■ n a w e t. u s taw io ­
ne s to lik i i  k rzesełka. N ie s te ty  t u ­
ta j (śtojąe w  k o le jce  do ba ru . De­
lik a te s ó w , sk lepu  sportow ego bądź 
sk lepu  „ 100il d rob iazgów ” ) prażąc 
się w  p ro m ie n ia ch  słońca można 
sobie je d y n ie  pom arzyć o w odzie 
(także  te j dó p ic ia ) i  popatrzeć na 
n ie  d z ia ła ją cy  od la t  w o d o trysk . 
Czy napraw dę n ie  d a ło b y  sie (ta k  
ja k  w  a le i fo n ta n n ) i  tu  u ru ch o m ić  
tego sztucznego źródełka? (gasz)

Kartka dla noworodka
PODCZAS p iłka rsk ie g o  meczu Wi 

dzew  Łódź c o n tra  B łę k itn i S ta r­
gard  o d b y ła  się n ie typ o w a  u roczy­
stość. O tóż w ylosow ano bezp ła tną  
po lisę posagową na sum ę 30 fcys. 
zł. Do p re m io w a n ia  p rzew idz iane  
b y ły  dz ieci u rodzone w  k w ie tn iu  
b r. i  zgłoszone do ubezpieczenia 
posagowego.

D la  p e łn e j in fo rm a c ji d o da jm y, 
iż  w yb ra ń ce m  losu s ta ł się K rzysz . 
to f  J a n ic k i — bobas ze S ta rga rdu , 
zaś ku p o n  z ty m  nazw isk iem  w y ­
c iągną ł W iesław  W raga — p iłk a rz  
K K S  B łę k itn i.  M ożem y w  ty m  w y ­
padku  m ieć c a łk o w itą  pewność, że 
n ie  b y ła  to  a n i żó łta , an i czerw o­
na k a r tk a ...  (m or)

Gdzie oddać butelki?
W SEZONIE wakacyjnym 

bardzo często szczecinianie skar­
żą się na funkcjonowanie pun­
któw  skupu surowców wfcócf- 
nych. Cbodai nadal o ndeszczę- 

butelki. Mieszkańcy Niebu- 
szewa (a w  szczególności ći, 
którzy mają dom nie opodal 
Parku Żeromskiego i  ul. Parko­
wej) nie mają co zrobić z pu­
stymi butelkami. Punkt przy sa­
mie „Stoczniowiec”  —- nieczyn­
ny, iamych — brak..*

<d)

W  poszukiw aniu
słodkości

W  D A L S Z Y M  c ią g u  n o tu je m y  sU  
be zaopatrzenie sk lepów  WSS „S o o  
łe m ”  w  . ciasta. P rzeb ie rać możną 
je d y n ie  w  „L u c y n e e  i  P a u lin c e "  
(4—5 rodza jów ), a i  tu  zdarza ła  się 
często k ry z y s y . Zaś w  pozosta łych 
D tm ktach  c iasta  należa do rzad­
kości, a je ż e li b y w a ją  to  w  m a ły m  
w ybo rze  (1—2 rodza je ). I  n ie s te ty  
n iezby t częstym i „ rz u ta m i”  tego to  
w a ru  zapotrzebow an ia  się n ie  ’-a- 
spoko l. Szczególnie k ie p sko  są za -- 
opa trzone m ałe sk le p y  WSS. gdzie 
w  ogóle w sze lk ie  s łodkośc i eą „n ie ­
u ch w y tn e ” . (gą)

Coś dziwnego!
PASAŻEROWIE tramwaju Si­

ary „9” byli zaskoczeni: na dwo­
rze upał, pot śoieka z czoła, du­
chota nie pozwala swobodnie 
oddychać, a w wagonie działa 
o g r z e w a n ie .  Fakt ten odno­
towaliśmy w dn. 20 bm przed 
godz. 17 w wagonie tramwajo­
wym o numerze bocznym 773.

(wys)

Komunikat WPKM
27 B M . od godz. 10 nastąp i zm ia­

na lo k a liz a c ji p rzys ta n kó w  a u to b u ­
sow ych  zn a jd u ją cych  się u  zbiegu 
u lic  B andu rsk iego  i  O b o try c k ie j 
d la  au tobusów  l in i i  n r  57 oraz l in i i  
58 59, 63, 65, 101 i  107 zdążających 
w  k ie ru n k u  -m ia s ta . Zostaną one 
przen ies ione  na jeden  w sp ó ln y  
p rzys tanek , u sy tu o w a n y  w  zatoce 
au tobusow e j p rzy  u l. K o m u n y  Pa­
ry s k ie j,


